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Piłkarze norwes[v nie dali się pokonać 
Wynik nierozsłrzygnięły w Warszawie 2: 2 (2: O) 

War s z a w a - W niedzielę rozegra­
ne zostało w \~arszawie międzypaństwo­
we spotkanie piłki nożnej Norwegia -
P~l8ka. Mecz zakOlIczył się wynikiem re­
mJsowym 2:2, do przerwy prowadzili Nor­
wegowie 2:0. 

N o l' we g i a: Johansen. Martllinsen 
- Holmsen, Henriksen - Eriksen -
Holmberg, Frantzen - Kvammcn - Mar· 
tinsen - Nordahl - Saetrang. 

p o l s k a: Madejsld, Gałecki - Szcze­
paniak, Dytko - Nytz - Góra, Wodarz -
Wilimowski - Wostal - Pion tek - Piec 
I -szy. 

Grę zaczęli Norwegowie, ale już w 
pierwszej minucie inicjatywę · przejął atak 
polski, który stworzył groźną sytuację 
pod bramką i\'orwegii. ~astąpita momen­
talna l;;onlrakcja, róg dla Norwegów -
rJiewykorzystany, kontratak polsld i 
strzał Piontl,a z bliska w nogę obrOllcy. 

Nastąpiło kill;;a obustronnych ataków, 
Polacy parokrotnie doszli do pola karne-

Strzelcy bramek dla Polski: 
Wilimowski i Piec I 

Min. Beck u Hitlera 
P a ryż. (Tel. wł.). W kołach po­

litycznych obiega pogłoska o mającej 
nastę.pić wizycie min. Becka u Hitlera. 

Uzupełniające wybory 
senackie we Francji 

Heprezelliacja Norwegii na stadionie Woj"l<a Polskiego w \Vars7.awie 
(Fot. E. Fikus) 

go, ale atak n a!'? nie potrafił si(: zdobyć 
na strzaL 

\V 7 min. nastąpił Ilieoczcki\\-a ll\' alak 
Norwegii, Xorc\ahl strzelił celnie IV róg. 
Madejski - mimo robinzonad y - puścił i 

Norwegia prowadziła 1:0. 

Tempo. gry wzrasta. Atak polski nie-

źle kombino\\-at '" polu, lecz gubił ~ię poci 
bramką. ~ol'\\'egowie powoli wypracowali 
sobie pJ'zewagę. \" 11 min, Saetrang i 
:\fartinsen stJ'zelali dwukrotnie: pierwszy 
strzał poszedł na aut, drugi wyłapuje Ma­
dejski. 

W 15 mir:.ucie róg dla Xorwegii obro­
nił Madejski. 

Wegrzy nadal nieusłępliwi 
Budapeszt. (PAT) Węgierska le, że zbliżają, się w szeregu punktów 

Agencja TelegrafIczna donosi: We- do granic etnicznych, chociaż odchyla­
dług wiadomości pochodzących z wę- ją się od tej zas.ady w odniesieniu do 
gierskich kół oficjalnych rząd czeski ważniejszych miast o ludności wę,gier­
wręczył w niedzielę posłowi węgier- skej i starają się zatrzymać te mia,;;:.::\ 
skiemu w Pradze nowy projekt czeski w posiadaniu Czecho-Słowacji. 

p a ryż. (PAT) Rezultaty wyborów wraz z dołączonymi do niego mapami. Kontrpropozycje węgierskie doma. 
senackich, mających na celu odnowie- B u d a p e s z t. (P AT) W nocy na gają się oczywiście jak naj szybszego 
nie trzeciej części skl.adu Senatu, zgod- niedzielę attacl1e wojskowy poselst\va rozwiązani,a całoksztaŁtu zagadnienia. 
nie z przewidywaniem nie przyniosły węgierskiego w Pradze przywiózł do Bieg wypadków jest dzisiaj tak szybki, 
większych niespodzianek. Budapesztu nowe propozycje czeskie, że w interesie pokoju całej Europy jest 

Bez trudności ponownie uzyskali które doręczone zost,ały niezwłocznie rzeczą niezbędną., aby ze strony Cze­
swe mandaty senatorskie dwaj człon- premierowi Imredy. cho-Słowacji nie nadużywano nadal 
kowie obecnego gabinetu: Sarraut - Pn.\ller rozpatrzył ogólnie te pro- cierpliwości Węgier. Tydzień bieżący 
min. spr. wewn., oraz Queille - min. pozycje pospołu z ministrem spr. zagr . mieć będzie d\.a Europy decydujące 
rolnictwa. \V depart.amencie Eure i Kanya, zaś w niedzielę przed południem znaczenie z punktu widzeni.a rozwią­
Loary ustępują,cy sen. Violette, b. min. przystąpiono do szczegółowego ich zba- zani.a całego zagadnienia. 
stanu w rz"dzie Bluma, z.aufany Paul- d' d 'al d' lonka 'ł' ama przy u Zl e rug lego cz Optymizm w Bratysławie 
Boncoura, mimo gorącej interwencji delegacji do rokowań z Czechosłowacją, 
tego ostatniego w akcji wyborczej, mini'ltra oświ,aty hr. Teleki. Bratysława. (PAT) W związ-
.st racji swój mandat na rzecz kandyda- Niezwłocznie potem odb~' lo się po- ku z ostatnią podróżą premier,a słowac-
ta centrum P. Goutron. siedzenie Rady Minislrów, a następuie kiego ks. Tisso i ministra Durczallskie-

\Vszystkie wybitniejsze osobistości premier Imredy i min. K,anya byli przy- go do Monachium oraz w związku z 
spośród ustQpuj,!cych senatorów, tj. b. jęci przez regenta HOl'lhy 'ego, któremu pobytem posła Sidora w Warszawie w 
m inistrowie, jak Palmade, Fabry, \ViI- złożyli sprawozdanie o propozycjach Słowacji o~eni,a się sytuację bardziej 
ham Bertrand, Chapsal uzyskali z po· czeskich. optymistycznie, niż dotąd. M. i. dzien-
wrotem swoje mandaty. Po audiencji u regenta min. Kanya nik "Slovenska Pravda" twierdzi, że 

At t·· k d ." zają,ł się opr.acow,aniem kontrpropozy- sprawa słowack,a znajduje się na do-a ur z rowleJe cyj węgier:::kiC'h, które po uzgodnieniu brej drodze i należy się spodziewać, że 
A łl kara. (PAT) \V stanie zdl'o- ich z premierem Imreclym odesłane pertraktacje z \\'ęgl'ami Sk0l1CZą, się dla 

wia prezydenta I{emala Alattirka Ila- bQdą, dó Pragi przez !'pecjalnego ku- Słow,akó:v ~om.\·.ś l~li.e . w?b;C sta.nowi­
stąpiła tak znaczna poprawa, iż dalsze riera. . ska ~ł,o\o\akow.' k~orzJ, osv\iJadcza~ą go­
biuletyny lek.arskie nie lJędą już ogł.a- Budapeszt. (PAT) \Vecllug in- t?wos.c o~lstą,p.l.enl,?, \\ęgl;O~ ~kohc po-

j 
fOl'mac\-j d\'plomat\·czneo·o korespon- sladaJąc~ ch \\ lększośc \\ ęglelską· szane. .,. . '" 

Wszystkie ~liepokojąc~ ?bjawy z .'le- de~1t.a Węgierskiej Agencji _Telegl'aficz- WYJ"azd b'lskupa sp'Iskiego 
szlego tygodnIa całkOWICIe UStąPI~Y. n~J, nowe 1?ropoz~cJe czesko - słow;ac- . 
Chory wszeflł już w okres rekonwale- kle stanOWIę. peWIen postęp w porow-I B r a t y s l a w a. (PAT.) Blskup 
scencji. naniu do propozycyj poprzednich o t y- spiski ks. Jan Wojtaszak wyjechał do 

W 19 minucie zamieszanie pod bram­
ką gości. Piec scentrował, iltrzał \Voda­
rza wybija bramkarz na róg, po którym 
w tłoku strzelił WiJimowski. Znów obro­
nił dosl\onały J ohansen. 

\V 24 minucie strzelił Piec. obrona nor­
weska wybiła jednali na róg. 

\V 32 minucie znów róg dla Polski, po 
czym Góra ,.kiwa" kolejno dwóch graczy 
i :itrzela \,' aut. 

\V .33 mi,nucie groźny przebój Piontka 
zlikwidowała z trudem obrona. \~ tym 
momencie drużyna polska przeważała. 

W 38 minucie nastąpił przebój Piont­
ka i strzał - bez rezultatu. W chwilę po­
tem PiOl1t~k slrzelił ponownie, lecz bram­
karz obronił. 

W 41 minucie lekki strzał Martinsena 
poszedł pf'\nlie w róg i 

Norwegia prowadzi 2:0. 

W 43 minucie sędzia podyktował woi· 
ny z linii za faul obrOllcy. Góra strzeli! 
w popl'Zcczkę, odbitą piłkę Wilimowski 
poprawi! głow-ą - w aut. 

Po przerwie w pierwszych minutach 
gra b~·ta \\'~' równana, po czym zarysowała 
się przewaga Polaków, kt ó rzy utrzymali 
ją do Jwńca z wyjątkiem paru momentów. 

W 9 minucie Pion lek strzelił pięknie 
w pelnym biegu, lecz Johansen obronił. 

W 20 minucie wolnego, podyktowane­
go za rękę Eriksena, Szczepaniak strzelił 
w aut. Chwilę przedtem Kvammen strze­
lH celnie, lecz Madejski obronił. 

W 27 minucie Wostal przebił się pod 
bramkę Norwegów, lecz w tłoku zgubił 
piłkę. 

W minutę później atak polski prze· 

Rzymu. Przed wyjazdem ks. biskup I Wojtaszak odbYł dłuższe rozmowy' z 
przedstawicielami rządu słowackiego. 

Tajemnicze samoloty 
nad Użhorodem 

u z h o l' o d. (PAT.) Nad Uzhoro­
dem ukazały się dwa samoloty, któ­
rych znaków nie rozpoznano. Samo­
loty zostały ostrzelane ora'l były 
ścigane przez kilka samolotów pości­
gowych, które natychmiast wystarto­
wały z lotniska w Uzhorodzie, jednak 
bez rezultatu. 

Bułgarski komunikat 
oficjalny 

S o f i a. (P A T) Ogłoszono tu na· 
stępujący komunikat oficj,alny: 

Dochodzenie sądowe prowadzone w 
spra' .... ie z,abójst\,-a gen. Pajeva i ·mjra 
Stojanova nie zostalo jeszcze z.akoll­
czone. Z zebram'ch dotychczas mate· 
riałów wynika, ie zbrodnia byla ak­
tem czysto osobistym Stoila Vasseva 
Kirowa, czlowiek,a niezrównoważonego 
i nienonnalnego, który od najmłod­
szych lat objawiał tendencje zbrodni­
cze. Przed wielu 1,aty Rirow zamor­
dował pewnego wloścj,anina wioski, w 
której mieszkał, i zost.ał sk,azany na ka­
rę więzienia. 

Zabójca pozostawił list adresowa­
ny do prokuratora, z którego wyraźnie 
wynika, iż jest tó maniak ,usiłujący u­
zrskać jak największy rozglos przez 
popełnienie zabójstwa wybitnej osobi­
stości, a następnie przez samobójstwo. 

Dochodzenie nie zostało jp1;zrze jed~ 
nakże z,ak011 czon'" .. 



Piłkarze norwescy 
nie dali się pokonać 
(Dokonczenie ze stronicy 1). 

szedł lewą stroną i Piec zdobył 

pierwszą bramkę dla naszych barw. 

W 31 minucie Piontek po zderzeniu o­
puścił na kilka minut boisko. 

Przewaga Polski wzrasta, drużyna na­
sza dąży do wyrównania. Nastąpiło kilka 
Pl'zebojów Pieca, jedna bardzo groźna 
centra Wodarza, oraz parę niecelnych 
strzałów jego i Pion tka. Norwegowie za­
częli grać na czas, przetrzymując piłkę. 
Johansen dwukrotnie wybił ją na aut. 
Kilka groźnych przebojów Saetranga zli­
kwidowała obrona, w jednym wypadku 
interweniował szczęśliwie Madejski. 

W 41 minucie Wilimowski dostał pił­
kę, płaskim skośnym strzałem zdobył 
drugą bramkę dla Polski, ' 

wyr6wnując na 2:~. 

'Vynik ten utrzymał się do końca, mi­
mo obustronnych ataków, w których prze­
waga była po naszej stronie. 

Reasumując trzeba stwierdzić, że Nor­
wegowie byli znacznie szybsi od naszych 
piłkarzy, technicznie hardzo dobrzy, do­
skonale grali głowami. Trzymali się sy­
stemu gry "W". Bramkarz Johansen bar­
dzo dobry, obrona twarda, pomoc na wy­
sokości zadania, szczególniej środek i le­
wa strona. W ataku bardzo dobry debiu­
tant Saetrang, ruchliwy Martinsen i 
wręcz świetny Kvamme, który odgrywał 
rolę czwartego pomocnika i pchał cały 
atak. 

W naszej drużynie Madejsld spełnił 
swoje zadanie, obrona dobra. Pomoc była 
najlepszą cżęścią drużyny, a Góra był naj­
lopszym graczem na boisku. Atak słaby. 
W polu kombinował lepiej, lecz pod bram­
ką tracił głowę. Piec zepsuł szereg rogów, 
strzelając nieudolnie. Piontek był praco­
wity, lecz nie wszystko mu wychodziło. 
Wostał słaby. Najsłabszą jednak była 
lewa strona ataku, szczególniej Wilimow­
ski. 

Sędzia p. Langenus (Belgia), bardzo 
dobry, widzów około 20000. 

Kontynent - Holandia B 
2:1 (O:O) 

A m s t e r d a m . - W niedzielę odby­
ło się tu treningowe spotkanie piłkarskie 
reprezentacji kontynentu, która ma się 
spotkać w środę w Londynie z repręzen­
tacją Anglii z okazji jubileuszu 75-lecia 
piłkarstwa angielskiego. 

Na tle jednolitej reprezentacji Holan­
dii B, jedenastka kontynentu, złożona z 
graczy sześciu narodowości, reprezentu­
jąCych różne style i systemy gry, wypa­
dła słabo. Właściwie też tylko Oliviere­
mu zawdzięcza reprezentacja swą wy-

, graną. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
- Aston i Pi ola. 

L o n d y n. - \V reprezentacji Anglii 
przeprowadzone zostały - wobec sobot­
niej porażki z Walią - zmiany na dwóch 
pozycjach, a mianowicie: Cullis (Wol: 
vorhampton) na środku pomocy zastąpI 

_ Younga a Hall (Totenham) prawego 
ł13cznika Robinsona. 

KOtARSTWO 
Wyścht dookoła Poznania miejskiego komi­

tetu w. f. i p. w. zgromadził na starcie 42 za­
worlnik6w. . . . 

W kategorii licendonowanych ZWyclęzyl KlUJ 
(KPW) 46 min.. 2) Frąckowiak (PT9iM) 46.:2, 
3r Rzymański (HCP) 46:3, 4} Boslackl (Stomi!), 
5) Ratajczak (niestow.) 

\V kat. kart wyścigowych: 1) \Vyclarkiewicz 
49:40. 2) Vogt 49:42, 3) Sldbjński 49:44. 4) ;R:v: 
niecki 49 :46 (WSZyscy StomIl), 5) Muszynsln 
(PTCiM). 

\Vśr6d niestowarzyszonych : 1) Mieszczań­
ski 50:2:3. 2) KomorniC'zak 50 :24. 3) Wojciechow­
ski 1\0:25, 4) HorowRki 50:30, 5) Niedośpiał 50:40. 

Dwukrotnv zwycięzca w tej konkurencji 
Lange z HOP uległ w cza~ie wyścigu wypadko­
wi i musiał sie wycofać. (a1) 

KSMM Poznuń-\Viniary zor(!'aniwwalo ze­
społowy patrolowy biel!' kolarskI na trasie 30 
km. Na starcie stanęło 10 z('społów. Zwyc~żył 
pierwszy ?:esp6ł \Viniar w składzie Teodor Bre­
czewski. Bern. Dur/ek i Józef Zgrahlta, w cza­
sie 1 g. 42:10, 2) Poznnii-Gł6wna. Drugi zesp6ł 
\Viniar został zdyskwalifikowany za zmiane ro­
weru przez jednego z zawodników. 

HUMOR SPORTOWY 

Mistrzyni na lodzie i na ulicy 
(College HumOr) 

I Święto sportu na Śląsku laolzańskim I 
Liceum Budowlane Liceum Handlowe 

4:0 (1:0). . K 'k Liceum Budowlane - Gimn. Im. operni a 
4:1 (3:0). ... . 

C i e s z y n - W sobotę 22 bm. sport 
polsld Śląska Zaolzańskiego obchodził 
uroczyście swe święto w siedzibie naj13il­
niejszego klubu piłkarskiego "Polonia" w 
Karwinie. W pięknie udekorowanej sali 
Katolickiego Stowarzyszenia Robotniczego 
"Praca" zebrali się działacze, członkowie 
klubów sportowych oraz liczne rzesze 
sympatyków. 

Aczkolwiek rozgrywki nie wsta" Jeszcze za­
końcwne, drużyna Liceum Budowlanego ma 

ły kuźnią charakterów polskich w czasach już zapewnione pierwsze miejsce. . 
zaborczych, po czym wyraził życzenie, aby D~nia - Holandi~ 2:2 (1:2) .. Wobec 30 ~YSr-
Praca ta szła nadal w tym samym kierun- Cy wldz6w odbyło. sle. ,,"czorał w ~oPD"-n ą~ ze 

. d d" t dwunaste sQotkame mH~Uzypallstwowe . anu r­ku z pożytkIem la naro u l ,pans. wa Holandią. Prowadzenie zdobyła :Ę:{olandla w ]; 
polskiego. Sel<retarz generalny sląsklego min. przez Van Leura, w 19 mw. wyr6wnal 
OZPN p. Antoszewski w referacie swoim Uldaler. zaś kr6tko. przed przer~'ą dYl an ~e.r 

. . t Veen zdobył ponowme prowadzeme a g<?"CI. 
zapoznał zebranych z przeplsamI us awy W polowie drugiej cześ('i gry wyr6wnuJą,"ą 
O zakładaniu klubów i stowarzyszeń spor- bramke, dla przewaźajaćej teraz zdecydowaruc 
towvch. Danii. strzeliI Reidar Fridriksen. 

Uroczystość otworzył prezes Polonii 
pro!. Palowski, witając przedstawiciela 
PZPN pIka Izdebskiego, przybylego w za­
stępstwie pre-zesa pIka Glabisza i delega­
cję śląskiego OZPN z prezesem Żóltasz­
kiem na czele. 

Na zal{Qńczenie zabrał jeszcze raz głos Piekne zwyciestwo Gedanii. ·W.ramacJ;! roz: 
Prof Palowski komisaryczny prezes w ~rywek o mistrwstwo Prus ".schodmch l 

. .'. W k ' k' h ł h Udal\ska polska dru~na Geclama pokonala 
okręgu zaolzansklm. rot IC s owa,c kr6lewiecki zesp61 VFD 5:1 (2:1). Bramki dl~ 
scharakteryzował on dotychczasową dZla- zwyciczc6w zdobyli: Piasecki (2), Petryl~owskl 
lalność polskich klubów sportowych w cza- i Bier!1at, or~z jedna .samobójc~ .. Z::Y~·I" ",!\\ ~ 
sach zaborczych wskaZUJ'" c :te praca pol- G;eda!Ju zasluzqne, gd:o.z obyla (Jna ,~J uz. lIil l 

Płk Izdebski wygłosił przemówienie po­
witalne, witając przejście do szeregów 
sportu polSkiego sportu zaolzańskiego i 
stwierdził, że w ramach organizacji PZPN 
znajdzie on wszelkie możliwości dalszego 

. .... d' I t 20 p' mczme lepszą I bardzIeJ ambItną. skich klubów datUje SIę o a . ler-

W odpowiedzi na to prof. Palowski po­
dzięko'wał w serdecznych słowach i wzniósł 
okrzyk na cześć ~ajjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej i Prezydenta prof. Mościckiego, po 
czym odegrano hymn narodowy. 

Następnie preze's śląskiego OZPN ko­
mendant Żóltaszek w przemówieniu 
swoim wskazał, że kluby zaolzańskie by-

wsze kroki klubów sportowych szły w kie­
ruńku zapoznania społeczeństwa z rolą 
klubów, co miało następnie dodatnie skut­
ki. Natrafiono jednak na opór ze strony 
władz czeskich zarówno państwowych jak 
i związkowych. Klubom wyrządzono 
krzywdę, a wyrazem tego było 6-miesięcz­
ne 1.awieszenie klubu Polcmia. \V dalszym 
dągu zaznaczył mówca, że na Śląsku Za­
olzall~~im budowany bęclzie odtąd sport 
wyłącznie polski, a motywem tego jest 
to, że ziemia ta zawsze była polska. 

Górny Śląsk - Śląsk Zaolzański 7:5 
Kar w i n a. Drugi dzień sportu 

zaolzańskiego rozpoczął się uroczystym 
nabożeństwem, po którym pochód, zło­
żony z delegacyj Sokola, harcerzy i spor­
towców, udał się ulicami miasteczka do 
"Domu Pracy". 

Uprzednio defiladę odebrał przedsta­
wiciel PZPN, pIk. Jzdebski oraz prezes 
śląskiego OZPN komendant Żółtaszek. 

W "Domu Pracy" odbyło się uroczyste 
wręczenie odznak zal!'łużonym działa­
czom i graczom za krzewienie sportu 
polskiego w czasach zaborczych. Na­
stępnie odbyło się zebranie organizacyj­
ne nowego podokręgu zaolzańskiego, na 
którym omawiano techniczne sprawy 
zakładania nowych klubów piłkarskich. 

Z kolei przyszedł do głosu Górny 
Śląsk, dla którego w 27 minucie padła 
bramka wyrównująca, w 31 minucie Gór­
ny Śląsk zdobył prowadzenie 2:1 i wynik 
ten utrzymał się do przerwy. 

W pierwszych minutach po przerwie 
padły dalsze dwie bramki dla Górnoślą­
zaków, po czym z kolei drugi punld zdo­
był Śląsk Zaolzańsld. W chwilę potem 
padła piąta bramka dla Górnego Śląsl_a. 

Stan meczu brzmiał 5:2, . kiedy - w 
34 minucie następuje przełomowy mo­
ment. Piłkarze Śląska Zaolzańskiego 
grali z niebywałą ambicją i w ciągu 8 
minut doprowadzili do wyrównania gry, 
strzelając kolejno 3 bramki. 

Do końca gry pozostały tylko 3 mi-

PIĘŚCIARSTWO 
I KP mistrzem ł..odi';. ~ 

L ó d Ź. - Wczoraj odniosła pięściar­
ska drużyna IKP zwycięstwo nad 
Hakoahem w stosunku 10:6 _ i ma zapew­
nione mistrzostwo okręgu lódzkiego. Ka 
drugim miejscu znalazł się Geyer. 

W drugim spotkaniu rozegranym ~ 
Łodzi pięściarze Zjednoczonych pokonalI 
Wimę również 10:6. 

Geyer <Ł6dź) - K. E. (pabianice) 12:%. W 
spotkaniu rozegranym w Pabianicach Ge~er 
wystąpił w swym najsilniejszym skład2iie z Pi­
sarskim na czeole. Wysokie zwyci~two Geyera 
jest w pełni zaslużone, gdyż K. ll.i. okazał się 
drużyną zupełnie ~łabą. 

\\'yniki szczeg610we przedstawiają sie nast~­
puj>jco: W wadze muszej Jarmakowski (KE) 
poddal silt w drugim starciu MusieIskiemu. W 
koguciej Urambo (KE) wygrał na punkty z Ba­
biJIskim. w piórkowej Witkowski (KE) podda! 
się w drugim starciu Augustynowicwwi, w lek­
kiej Blo (liE) poddal sie w drugim starciu Mi­
kolajczykowi, w pólśredniej Pilawski (KE) 
przegrał nieznacznie na punkty z Ostrowskim, 
\V śl'euniej Mańkowski (KE) przegrał przez no­
kaut w drugim starciu z Szatkowskim i w pół­
cicżkiej KraszewRki (KE) poddal się w trzecim 
starciu Pisarskiemu. SędzIOwal w rinRU p, Si-
korski. -

Wil611skl WKS śmigły wyjeżdża do Rygi na 
międzynarodowy turniej. Zgode na wyjazd wil­
nian PZB udzielił dopiero po telefoniczll pj in­
terwencji Lotyszów. 

Wczesnym popoludniem rozegrany zo­
stał mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacjami Śląska Górnego i Śląska Za­
olzańsk1ego. Zwyciężyła drużyna Gór­
nego Śląska w stosunku 7:5 (2:1). 

nuty. W tym krótkim okresie rutyna Ell. · 
Górnoślązaków wzięła górę i zdobyli oni ImlnaC)e 
przez Majcherka 2 bramki, decydujące o 
zwycięstwie. 

Mecz miał przebieg sensacyjny, zwła­
szcza druga połowa, kiedy to wynik 
meczu w pewnej chwili stał pod znakiem 
zapytania. Grę rozpoczął Śląsk Górny, 
jednak inicjatywę przejął Śląsk Zaolzań­
ski. Pierwsza bramka padła ze strzału 
Witali dla Śląska zaolzallskiego, którego I 
drużyna przewaźała w dalszym ciągu, 
lecz atak zawodził na polu bramkowym. 

Bramki dla Górnego Śląska zdobyli Pilę 'clar V Słota 4, Majcherek 2 i I{ruk 1, dla Śląska S I Z 
Zaolzailskiego Borner 2 oraz Lubo-
jadski, Korzonek i Witula po jednej. p o z n a n. - WczoraJ' wieczorem 

Drużyna G. Śląska oparta była na 
~raczach ligowych AKS i Ruchu, a Ślą- odbyły się tu walki eliminacyjne kan­
ska Zaolzańskiego - na karwiIlskiej Po- dydatów do reprezentacyj pięściar­
Ionii. Mimo dotkliwego zimna, widzów ISkiCh .POlski. W.yniki poszczególnych 
(,koło 3000. spotkan, które stały na stosunkowo wy­

sokim poziomie, przedstawiają. się na-

I 
stępująco: 

Poznań - Wrocław 2:3 (1:1) W wadze muszej Lendzin (Wilno) 
pokonał Stępniewicza (Pozn.) na punk­

(Od własnego korespondenta Orędownika") . guciej Janowczyk (Pozn.) nie rozstrzy-
.. ' \ ty, który z.astąpił Jasinskiego. W ko-

" - gnął walki z Sobkowiakiem (Warsz.). 
. W r. o c ł a:" - Czwarte z, kolei spotka- I kowia k ra tował nawet nies~ychanie trudne W średniej Szułczynski (Pozn.) wyso­

Dle l!l.Ję~zymJastowe Pozn~n - Wrocl~w pll~I, na!S~a?~any co. chwII~ burzą okla- ko na punkty pokonał Oż,arka (Warsz.). 
w llledzlelę. we ';Vro ci a W1U: z,gromadZIł? skowo P?zme} gra SIę. ,,,:,yrownał?-. ,a n~- I V\T półciężk'eJ' Klimecki (Pozn.) wysoko 
przy pogodZIe około 5000 wlClzow. Poznan wet rl1wllaml przewazalI Polacy. ZespoI I' l. . . . 
wystąpił w składzie: Jankowiak, Ofiicrz)'ll- Poznania górował technicznie. gdy Niem- w.) I?ra~ z K,~rolaklem (GdYl1la): V,! c~ęz­
ski, FiebIg, Lis, Kaźmierczak. Jakubow- cy nadrabiali oSh'ością gry. Wydawało się, klej PIłat (Slą.sk) wygrał z Lesmaklem 
ski, Schreier. Bialas, Gendera, Naroż- że spotkanie' zakOllczy się wynikiem remi- l (l11owr.). 
ny i Skrzyp czak. sowym, gdyż obustronne wysiłki w dru-

Spotkanie zakończyło się szczęśliwym, giej połowie nie dawały wyników. Dopie­
lecz nie zasłużonym zwycięstwem gospo- ro w 41 minucie Narożny uzyskał drugą 
darzy, którzy po grze wyrównanej wygra- bramkę dla Poznania. 
li 3:2. chociaż wynik remisowy byłby spra- Nie długo jednak cieszyliśmy się tym 
wiedliwszym odzwieTciedleniein · sił. Po- sukcesem, gdyż już w następnej minucie 
znań dwa razy uzyskał prowadzenie, lecz I :-\iemcy wyrównali przez lewego łącznika. 
Niemcy dwa razy wyrównali, zdobywając Dwie minuty później a więc w ostatniej 
zwycięską bramkę w ostatniej minucie I' minucie gry wrocławianie strzelili zwy­
gry. cięską braml,ę przez lewoskrzydłowego, 

Po zmiennych atakach obu stron pro- wygrywając w rezultacie 3:2. 
wadzenie uzyskał Schreie.r W 24 min. z po- Najlepszym zawodnikiem na boisku byl 
dania Ge,ndery. W 35 min. zakotłowało się bezsprzecznie Jankowiak, który bronił 
pod bramką Poznania. Po wybiciu przez brawurowo. Gendera okazal się świetnym 
Jankowiaka piłki w pole. wróciła ona od- kierownikiem ataku. rozdzielającym umie­
bita przez napastnika Wroclawia i toczyła jętnie piłki. Do tej dwójki dostroiła się 
się wolno do bramki. Fiebig ostatnim wy- reszta, grając ambitnie i ofiarnie. Na śli­
siłkiem wyratował z linii bramkowej. lecz skim trawiastym boisku Nie-mcy czuli się 
sedzia. odgwizdał bramkę, co publiczność lepiej. Dotychczas dwa spotkania wygrał 
p{'zyjęła bardzo chłodno. . Pozna!"l, jedno zakończyło się wynikiem 

Po zmianie stron wrocławianie ruszyli nierozstrzygniętym a wczoraj pi.erwsze 
z impetem na bramkę Poznania, lecz Jan- zwycięstwo odniósł Wrocław. 

HIPPIKA 
Wyścigi konne w Grudziądzu odbyte w nie­

dziele prz)'niosly Ilastepujące wyniki: 
W lwnitwie dżentełmenskiej na 4200 m: 1) 

por. "fojnarowicz na .. Igorze II", 2) rtm. Ry­
bicki. 3) rtm. Rojcewicz na .. UiRcretion". 

Bieg na przełaj na 6 000 m: 1) por. Wolko­
wicz na Żarcie IV", 2) por. Orpiszewski na 
,.Cenzusiell

, 3) ppor. Kozlelł-Poklewski na "De-
blinie". . 

'V biegu wojskowym z przeszkodami na 4 200 
m: l} por. Wołkowicz na "Drodze". 2) rtm. Le­
wandowicz na "Rusałce", 3} por. Kedzierski na 
"Oepie", 

LEKKA ATLETYKA 
Wllglarczyk (Rokól Krywałel) wyrównal 

wczoraj swój wln~ny rekord w rzucie młotem, 
uzyskUJ liC wynik 50,48 m. 

Bieg na przełaj w Łodzi, zorganiwwany przez 
LUJf,l,,\ z okazji zakończenia sezonu na dystan­
sie 2800 m, wygrał Kurpessa w 8:28. 

ŁYżWIARSTWO 

MOTOCYKLIZM 
Zakończenie ł6dzkiego sezonu motocyklowego 

odbylo się wczoraj w klasztorze w Łagiewni­
kach, gdzie zebrani w miejscowym kościpie mo­
tocykli'ci wysłucbali mszy św. Następnie po­
przez Stryków udano sie korowodem do miasta, 
gdzie zwiedzano urzlldzenia wodociągowe lIa 
Budach Stoko\Vskich. Na koniec odbył sill 
wsp6lny obiad. 

PIŁKA NOżłłA 
Mistrzem jesiennym ligi okregowej ZlIgłllbia 

D1!browskiego została Brygada czestochow~ka 
prz('d ~ORnowie('kn Unin. dzięki lepszemu sto­
~ullkowi bran1Pk przy równej ilości punktów. 

W spotkaniuc-' "l doel16d Krakowskiego 
OZPN w K,·uk. '~I'harniu ni(>RPol!ziewuni(' 
ulegta OlilZY 2:-1 hp'Ilącei c1,olow'1 drużyną 
ligi okręgowej. II drugim spotkaniu Cracovia 
zrewanżowała się chrzilnow~kiernu Fablokowi 
za porażkę w sezonie wioRennl'm, zwycitlżając 
'" identycznym stosunku 6:1 (3:0). 

W Grudziądzu odbył sie w niedziele finalo­
wy mecz piłkarski o mistrzostwo szk6ł śred­
nich. pomiędzy drużynami SKS Orleta - SKS 
l\fpchanik. Mistrzostwo zrlohyly Orleta, zwycip,-

. . . ~d' fi żając "Mef'hanika" 3:2 (0:2). Mecz o trzecie 
P~zed mls.trzostwaml Europy w J~" zle

Z 
gu- miPjsca dul zwycięstwo gimn. Goethego nad 

rowel parowI w Zakopanem odbyla Sl~ w .. akq- I G il1lnnzhlln I{luRyc:7.llym 1:0 (1 :0). 
panpIU konfe]"('ncia dotrczl\ca organIzaCjI IDI- O l t t P u,· ol . I 
str-zostw które odbedą sle w pierwszych dniach lU 8,rzos ':"0 omorza.~. m!luzlP n:fm m~-
iut~io na torze ły'żwisl'sld1l1 małego sta.dion.u Jezu w ~.orl!n1l1 ~olllo]"7.llnm ~Iespoclzl<:wan~e 
przy ul. Kościuszki, który 7.o~tnnie odpowledlllo l~:z zasluzeme pokonał bydgoską Pololl1ę 4.0 
przYllotowany i rozbudowany. M.istr~stwa. El!- (,l.0).. .. . . 
ropy urozmaicone będ/l pokazamI w. JęzdZle fI- W Torunlll w dlllsil'ym Ciągu tU~llleJu o mI-

I 
gu.roWl'j pań. W ml.strzostwach wezrnle praw- strzostw.o szkól ~r~dll1ch m. Torullla uzyskano I 
rlopodobnip urhia! ok. 15 najlepSzYch par kont y- nastp.puJ/lce wyniki: 
m'nttl z Niellli" .. . W"gier, Włoch, Anglii, Szwaj- Gimn. im. Kopernika - Głmn. XlI:Pleekie 
carii. Szwecji i Polski. 2:1 (0:1). 

Międzynarodowy turniej 
koszykówki 

B e r l i n. - :Międzynarodowy iur­
niej koszykówki męskiej, w którym 
miała uczestniczyć również drużyna 
polsk,a, rozpoczl!ł się w sobotę wieczo­
rem w Berlinie Zamiast Folski ucze­
stniczyła SZ\'· - '1l'ia, która okazała się 
słabym ze!:p , 

Sześć ucze"'11 ICZących drużyn po­
dzielono na dwie grupy, w których k ,r..::'­
dy zespół grał z każdym. W grupie 
pierwszej Łotwa pokonała Anglię. a 
następnie Francję 18:14 (7:7), podc z a~ 
gdy Francj,a wygrała z Anglią 26:23 
110:14). W grupie drugiej Włosi po­
konali Niemców, a następnie SZ"\l.aj­
carię 30:17 (16:8), zaś Niemcy zwyci~­
żyli Szwajcarów 37:15 (22:8). 

W ten sposób zaj ęli w grupie A: 
1) Łotwa 4 p., 2) Francja 2 p., 3) .\.n­
gILa O p.; grupa B: 1) Włochy 4 p., 2) 
Ni~mcy 2 p., 3) Szv·ajcari.a O p. 

Skazanie żyda 
za n~emortdny czyn 

W i l n O. (Tel. wł.) Sąd rozpatry­
wał sprawQ Żyda kupca Jankiela 
Fajnberga, oskarżonego o czyn nie­
moralny. 

Fajnberg pOllczas swej bytności w 
kinie "Pan" usiłował dopuścić się 
gwałtu na ll-letniej dziewczynce. Na 
podniesiony krzyk napastowanej za­
palono światło i Fajnbcrga zatrzyma­
no, oddając go w ręce poliCji. Żyd 
stanął przed sądem, ale sprawę odro­
czono, nie stawiła się howiem clzi€w­
czynka, która po 7.ajściu w kinie ro7.­
chorowała się powa?:nie, doznawszy 
Silnego wstrz::)su nerwowego. Spra­
wę rozpatrywano przy clrr.wiach Z~­
mkniętych dopiero w dnlgfm t erm i­
nie. Sąd skaza! FH ; ll])c" :: a !la 1 l"o'-. 
więzienia. 



o[ zgrozy i przerażenia w KanIonie wyZiszycll ołicer~W' chi1islOeli poodan 
się wojskoD'L japońs..kim. " 

T o k i o. (P A T) Wiadomość o cał­
kowitym zajęciu Kantonu została ogło­
szona w całej Japonii przez radio oraz 
ryk syren okrętowych i fabrycznych. 

Przed wkroczeniem wojs~ japońsllich rozgrywały się w mieście danłejsllie sceny Niezwłocznie uformowały się żywio­
łowe manifest.acje, które przebie[ly 
przez ulice miasta, pomimo niepogody L o 11 rl Y n (Tel. wł.) Jak donosz~ 

'Z Hongkongu w Kantonie z chwilą 
"'ejścia do miasta JapOI.'lczyków dzia­
ły się stras7.l1e rzeczr, Salwy kal'abi­
nów maSznlO\\'Hh i huk dział mieszał 
się z krzy'kiem' dziesiątek tysięcy u­
chcdźcó,,', Samotne dzieci szukały w 
uciekającym })anicznie tłumie rodzi­
ró,,', ;\lia~to t011elo w ciemnościach, 
Przerażajace kl'z~,ki oszalałych w po­
szukiwaniu najbliższych Chinek 
\\'strząsł~' nawet na.ibardziej opano­
wanych żołnierzy, ,y mieście rozgry­
"al~' się dantejskie scen~·. 

Na ulicaC'h przed domami leżał do­
hytck chiJ'lskich rodzin uciekaiących 
'" lderllllku półnoC'uym. ,,, mieście 
już od da\\'na odczuwano poważny 
bra k i prlzen i a, 

Pl ice pokrywaly ciała wycieilczo-
1\ych z głodu ChiJ1cz~'kó\Y. Specjalnie 
uderzała wif'lka ilość kobiet. 

'Yoiska chiJ1skie wycofując się wy­
saclziły lub usilowały w~'sadzić więk­
szośĆ' rządo\\'~'C'h gmachów. m. in, wię­
zienie, z którego w~'puszczono przed­
tem wsz~'stkich więźnió\y. Uszkodzo-
110 I'I)wnież wodociągi. Próba wy sa­
llzeniFl w powietrze mostu na Rzece 
Perłowej nie udała się. Uszkodzone 
jcst trlko lekko jedno przęsło. 

Jed~'ny opór stawiały zmotoryzowa­
ne jednostld armii w odleglości kilku 
kilometrów od miasta, 

Komunikat kwa~ery /dównej w~'da­
ny w sobotQ o godz. 16,30 stwierdza, iż 
Ranton został zajęty przez wojska ja­
poi1,,-kie w piątek w nocy. Po rozbiciu 
drohn~'ch oddziałów chiliskich woj,,-ka 
japol'l,,-kie zajęły północno-wschodnie 
rizielnicę Kantonu vi piątek przed 
północą, 

Wojska chińskie poniosły bardzo 
poważne straty w walkach. Pod Wai­
czau i Tsengczeg zginęło około 4- tys. 
ChiJlcz~'ków, Straty japoi1skie były 
minimalne. 

Olbrzymie pożary 
H o n g k o 11 g. (PAT) W Kantonie 

szaleją, olbrzymie pożary wzniecone 
przez Chiilcz~'ków w chwili wycof"'-''''a­
nia się wojsk z miast.a. Pożar obją'! 
największe domy w mieście. " 'iatr wie­
je w kierunku koncesji międzynarodo­
wej na wyspie Swmen, zagrażając za­
budowaniom położonym na jej krań­
cach, 

Szpit.al francuski imieni,a Doumera 
zagrożony przez płomienie, został już 
ewakuowany. 

T o ki o. (PAT) Wojska chińskie, 
Jak donosi agencja Domei, rozpoczęły 
generalny odwrót wzdłuż kolei Han­
kau-Kanton oraz drogi, łączącej Yo­
czau w północnej części prowincji Ho­
nan z 'Vuczangiem, 

Wojska japoilskie ścigają Chińczy­
ków, przy czym stosują na wielką ska­
lę at.aki lotnicze, obrzucając bombami 
wycofujące się masy wojsk chińskich. 
Straty Chińczyków mają, być bardzo 
znaczne. 

Doniosłe sl(ułki upadku 
Kantonu 

Tokio. (PAT) Japoilskie kola po­
lityczne powit.ałv z radością upadek 
Kan tonu, podkreślając, że fakt ten mo­
że mieć doniosłe znaczenie dla japoń­
skiej polityki wewnętrznej. - Po raz 
pierwszy odnosi się wrażenie, że akcja 
pewnych kół, polegająca na "hamowa­
niu" rozrostu akcji militarnej w Chi­
nach, ulegnie sparaliżowaniu. 

Zdobycie przez Japończyków Kanto­
nu może w tych warunkach otworzyć 
perspektywy na zawarcie rozejmu, 
przy czym Japonia w~'sunęłaby żąda­
nia ustąpienia Czang-I{ai-Szeka z ży­
cia politycznego Chin, utworzenia no­
wego rządu, który zerwałby z Moskwą 

Z WALK W PALESTYNIE 

Japo/I.ski oddział forsuje górę w cZflSie jedlle{)o z ataków na llankau 

. i zakazu władz urządzania wszelkiego 
rodzaju manife,..t.acyj. '''sz~'stkie mia­
sta są bogato prz~'brane fł.agami i ilu­
miJlo\\'ane. W manifestacji w Tokio 
brały udział stutybj~czne rzesze ludno­
ści. 

Czang-Kai-Szek 
w Hongkongu? 

T o k i o, (PAT) Agencja Domei d()­
nosi: 'Yedlug niepotwierdzonych wia-

\ domości pl'a~owych, pochodzących z 
Honkongu. pl'z~'byli tam zupełnie nie­
oczekiwanie Czang-Kai-Szek w towa­
rzyst\vie żon~1 i wiceprzewodniczącego 
Kuomint.angu, \\'an-Czing-Weia. Od­
byli oni rzekomo konfereucję z brytrj­
skim KerTem, 

Prasa japoil~ka komentując zajęcie 
Kantonu .t\\'ierdzi, iż stanowi ono osta­
teczny cios dla rządu Czang-Kai-Szeka. 

Hankau zagrożony 
Hankau. (PAT) Wobec opuszczenia 

miasta przez znaczną część ludności, 
na ulicach zycie prawie całkowicie za­
marło. Wszystkie sklepy są zamknięte 
a ruch uliczny został zredukowany do 
mInimum. Nawet elektrownia prze­
stała działać. Koncesja francuska ()-

i rozpoczął \"spółpracę z Tokio oraz 
za\varcia przez Chiny szeregu trakta­
tów z Japonią. W razie wypełnienia 
tych v,'arunków Japonia skłonna była­
by obiecać stopnio\\'e \Y~'cofanie s\\'~'ch 
wojsk z Chin, 'V przyszłOŚCi japoilskie 
operacje wojskowe o[.!Tanicz:>ł~'b~' się 
do zdobytego terenu i organ izowania 
eksped~'c\'j karn~'ch clo oddalonych 
punktów Chin, gdzie e\\'e'ltualnie ist-

trzymuje świ.atlo z elektrowni znajdu­
niałyb~' je"zcze ośrodki oporu. OI'gani- jącej się w koncesji brY.tyjskiej. W. 
zO"'anego przez Czanj!·J{ai-Szeka. ć . 

AgpnC'jl'l [)omei dono"i z Kiu-I{iang, k,ażdej chwili należy oczekiwa , iz zo-
że odclzial~' m:.n'\'n"rki iap0l1~kie.i za- stanie wstrzymana praca wodociągów. 
.i~I~' l1lia~t(l (')_r-~f'ng nad l'zekl), Jang- 'Vł.adze francuskie przedsięwzięły od­
Tsc. polożone \V odległości około 40 km powiednie środki ostrożnośei, by za­
ocl lIankall. pewnić koncesji dopływ wody i elek-

Ta sama agencja donosi, że szef I trycz,no~ci. . . 
chil'l,skiego sztabu genralnego w Kan- .'~ med.zlelę przestały <:dchodzlĆ po-
tonie gen: Yuhanmu oraz kilkunastu CWgl w kierunku połudmowym. 

Czechosłowacja wypowiedziała pakt 
z Sowietami 1 

Tak 'donosi włoslta agencj;) Słefaniego - N. B. I. donosi: 
że sprawa jest jeszcze nieakłualna 

R z y m, (PAT). Agencja Stefani dniach poseł sowiecki w Pradze Ale­
donosi z Pragi. że minister "pra\\' za- I ksandro\\':"ki nie był przyjli'ty pl'zez 
granicznych prz\'i~ł posła sowieckie- min. "praw zagr, Chvalkov~kyego, 
go, któremu oświadczyl. iż Czecbo-Slo- Jednocześnie wskazuje si~, że acz­
wacja '-',waża, że pakt wzajemnej po- kolwlck cze,.:I\O-slu\"acl,o-sowiecki pakt 
mocy cze"ko-sowiecki utracił swą moc utracil wszelkie znaczenie faktyczne, 
obowiązującą, to jednak sprawa formalnego wymó-* ",ienia tego paktu w pra<:kich kołach 

Niemieckie Biuro Informacyjne do- miarotlajn~'ch uważana jest na razie 
nosi z Pragi. że w czeskich kotach po- jeszcze za Ole aktualną. 
litycznych utrz, mują, iż w ostatnich 

• I 

Granice, konstytucja, wybory 
i polityka zagraniczna' 

Probletny, nad kt6rY'ł'łti ,.ad~i się tv P ·(td~e 

P I' a g a, (PAT) Prasa komunikUjąc zagranicznej. które nie może mieć in­
o naradach przedstawicieli stronnictw nych cel~w, jak można sądzić z glosów 
koalicyjnych i stalych natadach, odby- pr-a y, jak utrzymanie dobrych slosun­
wających się w lonie Rady Min. pod- ków z sąsiadami. 
kreśl a, że dotyczą ol1e: 

Włoscy karabinierzy aresz­
towali komunistę Dawida 
p a r y z (PAT) Radny okręgu Mar· 

sy1ii. komunista Dawid objeżdżał swój 
okręg, wyglaszając odczyty. We środę 
opuścił wieś Isola. zapowiadając powrót 
w południe po wycieczce w kierunku 
granicy włoskiej. 

Do dziś dnia Dawid nie powrócił. 
'VecHug informacyj zebranych przez 
przyjaciól, został on aresztowany przez 
karabiniprów włoskich, którzy stwier­
dzili, iż Dawid przekroczył granicę nie 
mając paszportu. 

Burza na Morzu Czarnym 
Bukareszt. (PAT) Na Morzu 

Czarnym panuje silna burza, która spo­
wodowała duże szkody. Statki nadcho­
dzące z Bliskiego Wschodu dostają się 
z trudnością do portu. 

Polski statek "Polonia", który kursu­
je między Constancą i Palestyną opu­
ścił port rumUllski jeszcze w nocy ze 
środy na czwartek i znajduje się obec­
nie poza obr~bem Morza Czarnego. 

Król Belgii opUŚCił Londyn 
L o 11 d Y n. (PA T). Król Leopold 

belgijski, który bawił tu w charakte­
rze ściśle prywatnym, odjechał w so­
botę do Belgii. 

i) ustalenia nowych granic państwa, 
2) zmiany konstytucji. która ma być 

przeprowadzona w ten sposób, że naj­
pierw nastanie okres czasu regulowany 
przez prowizoryczną l\Onstytucję, w cza­
sie którego nastąpi opracowanie i przy­
jęcie nowej konstytucji, 

Zakończenie manewrów rumuńskich 
3) wyborów nowego parlamentu, 

które nastąpią po ostatecznym ustaleniu 
granic państwa i przeprowadzeniu w 
związku z tym kontroli mandatów po­
selskiCh i senatorskich. 

4) sformulowanie podstaw polityki 

Na Dunaju. odbyła się defilada jednostek "'~ec~nych - D~i~ 
(lefil(ula UJojsk lqdowych i potcietr~nych 

B u kar e s z t. (PAT.) W sobotę wS7.ystkich dowódców. 
zakollczone zostały wielkie manewry W godzinaCh popołudniowych od­
armii rum1Ińskiej. które odbywały się była się na Dunaju defilada jednostek 
w okolicach Gałaczu. Na zakOllczenie wodnych, które brały udział w mana­
odbyło się omówienie manewrów w wrach. Na defiladzie był obecny król, 
obecnOŚci króla !{arola z udzialem dowództwo manewrów oraz attaches 

wojskowi paJ1stw zagranicznych. 
W niedzielę odbędzie się w Tecuci 

defilada jednostek lądowych i po­

Anlli[y walni l ~amo[~o~ÓW Jan[~rnJ[~ i ~amolotów 
wietrznych, które brały udział w ma­
newrach, również w obecności króla. 
Na zakończenie wydany zostanie ban­
kiet z udziałem monarchy. 

W ciągu paru godzin poległo 36 Arabów i jeden Anglik 

Jer o z o I i m a (PAT). Zamachy den żołnierz został zabity a 2 rannych. 
l , t l ,,'o,l'co .. ·l,·o\ve mI10z'" Po stronie arabskiej jest podobno wie-

łej Palestynie 36 zabitych w tym je­
den żołnierz brytyjski. 

Zginął wybitny lotnik 
sowiecki 

Moskwa. (PAT.) Lotnik wojsko­
wy, dowódca brygady Briand iaJ1ski, 
zginął, jak podaje prasa, przy \yyl,()­
nywaniu obowiązków służbOWYCh, 

7.)rOJllC na paroc ~ 'ł' • h 
. I d" Pod _"'T a blus po- lu rannych i zabltyc . 

Się coraz )ar· zIeJ. -~ V G . 
t ' t 1 l' \voJ' ko\,'y pocl'ąg , . alilei powstancy' ostrzelali pa-ws uncy os ['ze a l . t W b't . kt" 1'01 wojskowy, który usuwał barykady, 

pl:owlUn o w)'. .1 WI~, ora SIę wy- ustawione na szosie. Przy starciu pod 
~vIl~za~n. WZIęły ucl~Jał ,lI~zne sa~oloty~ Zarnuwa został .zabiŁy 'jeden Arab. 
, amocl~od~ pancel ne l kawalerIa. Po I Podczas rewizyj, dokonywanych w 
legło 3_ Alabów. . starej dzielnicy Jerozolimy zostal ra-

Posiłki, które spieszyły angielskim I niony jeden żołnierz. , 
ocldzialom \\·0.i~kO"',\'Jl1, zostal~' \\' dro- 'V ciąf!'u nocy i wczesneg-o ranka 
Ilt.c ró\\'nież ostrzelane, przy czym je- ",,'alkach z powbtai1cami l)adło w ca-

Tępienie powstańców 

Jer o z o l i m a, (PAT). Oddziały an- Przypuszczać należy. że BriandiUll-
c,ielskie rozpoczęly na, szeroką skalę s~i z!lalazł śmiel:ć w katastrof!e lot-
? .' , ,. mczeJ. Był on Jednym z wybltnycb 
zaklo.Joną. akcJ.ę w. HaJf!e. . . lotników. sowbckich. ~V. roku 1937 

Ar abska dZJelnIca "adll1lSnaS ZO-I brał udZIał wraz z ]otDlklem Koki na­
stała za!llk,niqta. Przeprowadzo.no sze- ki w przelocie z Moskwy do Sewasto­
reg r~wlzYJ l aresztowano lIcznych pola. a w roku hieżQC'rm w przelocie 
.\rabow. , z Mosk\\y nu paleki WschM 



J. E. ks. biskup Jasinskl 
jedzie do Rzymu 

Ł ó d ź (KAP). J. Eks. ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński, ordynariusz die­
cezji łódzkiej udaje się w kOI1CU bie­
żę.cego miesią.ca do Rzymu ad limina 
Apostolorum, by złożyć Ojcu św. spra­
wozdanie o stanie swej diecezji. 

Nowy kanonik w Łodzi 
Ł ó d ź. (KAP). J. Eks. ks. biskup 

Włodzimierz Jasiński mianował ks. 
Franciszka Jelińskiego, radcę Kurii i 
wizytatora szkół - kanonikiem łódz­
kiej Kapituły Katedralnej. 

Ku czci 
śp. Mariana Zdziechowskiego 

War s z a wa. (KAP). We wtorek 
dnia 25 bm. o godz. 20 w Domu I{ato­
lickim im. Piusa XI odbędzie się staro­
niem Zjednoczenia Polskich Pisarzy 
Katolickich akademia żałobna ku czci 
śp. rektora Mariana Zdziechowskiego. 
Przemawiać będą. prezes Stanisław Mi­
łaszewski, red. Stanisław Mackiewicz z 
Wilna nt. "Marian Zdziechowski jako 
człowiek i pisarz" oraz ks. dyr. dr Wła­
dysław Lewandowicz (Wspomnienia 
ucznia). 

Echa pObytu gen. Hallera 
w Łodzi 

Ł ód ź, 23. 10. - Jak donosiliśmy, 
w sobotę w godzinach popołudniowych 
przybył do Łodzi gen. Haller, w związ­
ku z ogólnopolskim zjazdem Haller­
czyków. 

Na dworcu zgromadziły się liczne tłu­
my, które wznosiły okrzyki na cześć · 
Stronnictwa Narodowego, Wielkiej Pol­
ski i Romana Dmowskiego. Wystąpie­
nie tłumu przerodziło się w wielką. ma­
nifestację na cześć ruchu narodowego 
i jego przywódców. 

Wystąpienie powtórzyło się w nie­
dzielę, kiedy to zgromadzona publicz­
ność manifestowała swe przywiązanie 
do idei narodowej i Stronnicewa Naro­
dowego. 

Jak nas informują, wjazd i prze­
marsz przez miasto nie odbył się wsku­
tek zakazu władz administracyjnych. 

BOD-lecie śmierci 
Bolesława Krzywoustego 
P ł o c k. (Tel. wł.) W dniu 28 bm. 

przypada 800-lecie śmierci króla Bole­
sława Krzywoustego, którego prochy 
spoczywają w katedrze płockiej. 

W związku z powyższym zawiązał 
się specjalny komitet, star,aniem któ­
rego odprawione zostanie w rocznicę 
śmierci Bolesława Krzywoustego nabo­
żeństwo żałobne z okolicznościowym 
kazaniem, na sarkofagu zaś złożone bę­
dą wieIlce. 

Warto zaznaczyć, że jeden z pułków 
artylerii lekkiej otrzymał ostatnio roz­
kazem ministra wojny nazwę: pułk im. 
króla Bolesl,awa Krzywoustego. 

Echa głośnego zabójstwa 
w· a r s z ,a w a. (Tel. wł.) Śledztwo 

w sprawie z.agadkowego morderstwa 
na osobie inż. Gierszewskiego posuwa 
się szybko naprzód, tak, że za kilka dni 
należy się spodziewać ogłoszenia zapo­
wiedzianego komunikatu przez proku­
ratora Są.du Okręgowego. Codziennie 
do prokuratora, prowadzą.cego śledz­
two, zglasza się około 100 osób, pragną.­
cych złożyć swoje zeznania w sprawie 
morderstwa. 
Niezależnie od badań licznych świad­

ków przeprowadz,ana jest ekspertyza 
kuli, którą. wyjęto z głowy zabitego, jak 
i rewolweru znalezionego u sekretarki 
adwokackiej Jackowskiej. Wynik eks­
pertyzy ogłoszony będzie po zakończe­
niu śledztwa. 

Według przewidywań, procesu na­
leży oczekiwać w grudniu rb. 

Podejrzana o z.abójstwo brata Julia 
Kucharska przebywa nadal w więzie­
niu. 

Uroczystości W Wilnie ku czci 
św. Andrzeia Boboli 

W i l n o. (Tel. w1.) Wczoraj rozpo­
częły się tutaj uroczystości w związku 
z przeniesieniem relikwij św. Andrzeja 
Boboli, który jako wychowanek aka­
demii wileńskiej, mieszkaniec Wilna 
i członek zakonu .00. jezuitów przez 
z górą 20 lat pełnił obowiązki kapłań­
skie i obywatelskie w wileńskim gro­
dzie. 

O godz. 9 przed pałacem arcybisku­
pim, gdzie w kaplicy J. E. ks. arcybi~k. 
Romualda Jałbrzykowskiego umie­
szczone zostały relikwie świętego, 
wzdłuż ul. św. Magdaleny i pl. Kate­
dralnego aż do wejścia do bazyliki u­
stawiło się szpalerem wojsko. U wej­
ścia do kaplicy arcybiskupiej ustawio­
no obraz św. Andrzeja Boboli ozdobio­
ny kwiatami. 

O godz. 9,30 z bazyliki wyruszyło 
liczne duchowieństwo, na którego czele 
J. E. ks. biskup Michałkiewicz w oto­
czeniu kapituły wileńskiej udał się do 
kaplicy arcybiskupiej, skę.d nastąpiła 
uroczysta procesja. Obhok pałacu ar­
cybiskupiego zajęli miejsce przedsta­
wiCiele władz z wojewodą wileńskim, 
oficerowie garnizonu z inspektorem ar­
mii gen. Dąb-Biernackim oraz gen. 
Kwaciszewskim i przedstawiciele spo­
łeczeństwa. 

Lektykę, na której w specjalnej 
szklanej urnie, umieszczone zostały re­
likwie świętego, wyniesiono w otocze­
niu warty honorowej oficerów pułku 
ułanów zaniemeńskich z obnażonymi 

szaMami. Wzdłuż całego szpaleru woj­
sko prezentowało broń, wierni zaś klę­
czeli z odkrytymi głowami podczas 
przejścia szczątków świętego. 

W chwili, gdy pochód przekroczył 
próg kaplicy arcybiskupiej, chór od­
śpiewał pieśIl "Gaude Mater", po czym 
ruszyła wielka procesja z zapalonymi 
świecami, którą otwierały zakonnice, 
za nimi szło liczne duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Za lektykę. z urną 
postępował J. E. ks. arcybiskup metro­
pol\t.~ Romuald Jałbrzykowski i ks. 
biskup l\fichalkiewicz, w pewnej odle­
głości za nimi- przedstawiciele władz, 
wojska i społeczeństwa. 

Relkwie przeniesione zostały do ka­
tedry, wypełnionej szczelnie przez wier­
nych. Sumę celebrował 1. E. ks. metro­
polita Jałbrzykowski, kazanie wygło­
sił ks. prof. Klepacz. Po nabożeństwie 
nastąpiło złożenie części relikwij, prze­
znaczonych dla bazyliki, w kaplicy św. 
B obol i. 

Po południu odbyła się akademia ku 
czci św. Andrzeja Boboli i uroczyste 
nieszpory, które celebrował w bazylice 
wileńskiej w asyście duchowieństwa 
J. E. ks. metropolita albrzykowski. Na­
stępnie przeniesiono procesjonalnie 
część relikwij św. Boboli przeznaczo­
nych dla świątyni 00. jezuitów, do ko­
ścioła św. Jana, gdzie zostały złożone 
do poniedziałku. 
Uroczystości ku czci św. Boboli trwać 

będą w Wilnie trzy dni. 
E 

Komornik zajął kości-ół! 
W i l n o. (Tel. wł.) Ze Święcian 

~onoszą. o niezwykłym wydarzeniu, 
Jakie mialo miejsce w Cejkinie. 

.W miejscowości tej, gdzie się znaj­
dUJe zabytkowy kościół z 1723 roku, 
utworzono parafię w 1904 roku. Tak 
się dziwnie jednak złożyło, że kościół 
plebania i cmentarz grzebalny byly 
zapisane na hipotece majątku Cejki­
nie. Obecnie zjawił się tam komor­
nik i opisał jako resztówkę mają.tku 

kościJół, plebanię i cmentarz grzebal­
ny za długi prywatne. 

Dzięki zabiegom proboszcza i pa­
rafian uzyskano tylko krótki czas na 
porozumienie się w sprawie zajęcia z 
odnośnymi władzami. 

Na wieść o zajęciu kościoła lud­
ność katolicka rozpoczęła zbiórkę 
pieniędzy na spłatę długów prywat­
nych. 

ił 

Arystokracja krakowska popiera Zydów 
Żyd#i - Q)·chitekci, Żyd#i - ad'wokaci, Żyd~i - doradcy 

prawni 

I{raków, 23.10. Znaną jest rze­
czą, że arystokracja polska przed i 
po rozbiorach popierała Żydów i cięż­
ko grzeszyła przeciw narodowi. Ten 
hłąd był jedną znajpoważniejszych 
przyczyn upadku Polski. Niestety do 
dziś nie został on napraw~:my, owszem 
arystokracja dalej brnie w uporczy­
wym żydolubstwie, zadając okropne 
ciosy ojczyźnie. 

Weżmy kilka przykładów z ostat­
nich dni z Krakowa. Kto buduje do­
my arystokracji? Przy ul. Łobzow­
skiej buduje dwa domy p. Zofia z hl'. 
Sumińskich Goetz Okocimska. Kie­
rownictwo i budowa spoczywa w rę­
kach arch. Liebermana. P. Aleksan­
dra hr. Skarbek, żona em. radcy woje­
wództwa, buduje dom wedle planów i 
z pomocą. Żyda inż. Mehla. Przy ul. 
Krowoderskiej pp. Marian i Helena 
DUSZYllSCY budują. dom przy pomocy 
inż. Singera. Przy ul. Smoleńskiej dr 
Karelus powierzył kierownich\'o budo­
wy kamienicy Jakubowi Spirze. 

W Krakowie 80 pet kamienic jest 

własnością Żydów i przy budowie ich 
używani są. wyłącznie architekci ży­
dowscy. Smutna reszta polska przy wy­
bitnej pomocy arystokracji, to jest tej 
warstwy, która ma za co budować, 
powierza budowy Żydom. Sytuacja 
jest tym bardziej tragiczna, że tacy 
architekci, jak inż. \V. Krzyżanowski 
I inż. Dadaniel' zatrudniają. personel 
i rzemieślników prawie wyłącznie ży­
dowskich, chociaż Żydzi wcale im 
prac nie oddają· 

Podobny obraz w innej dziedzinie. 
p baron Goetz Okocimski radzi się 
stale u adwokata dra Feldbluma, 
przywódcy syjonistów, hr. Potockiego 
w sądzie zastępuje Żyd dr Koenigl, 
arch. Krzyżanowski chodzi do sądu w 
towarzystwie p. Loewa. Wszystkie 
banki prócz pallstwowych i Banku 
Spółek Zarobkowych maję. syndyków 
żydowskich, w ich liczbie też "Katolic­
ka Florianka". 

Tak wygląda walka z Żydami tam, 
gdzie powinna być naj łatwiejszą. 

---- .. _-------

StronnIctwo Naroilowe - '] 
w Ostrowie . . 

O s t rów. (Tel. wł.) W niedzielę 
w zapełnionej sali ogrodu "Europej­
skiego" miało się odbyć zebranie człon­
ków S. N. 

Gdy zaczął przemawiać red. Cza­
piewski z Poznania, na salę wkroczyła 
policj,a mundurowa i tajna i zebranie 
rozwiązała. 

Wobec tego kierownictwo S. N. zwo­
łało zebranie członków S. N. we wła­
snym lokalu przy ul. Kaliskiej. 

W drodze do lokalu Stronnictwa Na­
rodowego do red. Cz.apiewskiego przy­
stąpił posterunkowy i go zaaresztował. 

Mimo aresztowania red. Czapiew­
ski ego zebranie Stronnictwa Narodo­
wego odbyło się przy licznej frekwen­
sji. Przemawi.ali student Fr. Michalski 
i p. Feliks Leśnicz.ak. (os) 

Wyrok śmierci w Kołomy jł 
Koł o m y j a. (TeJ: wI.) Sąd Okrę­

gowy w Kołomyji ogłosił wobec licznie 
zgromadzonej na sali sądowej publicz­
ności wyrok w sprawie mordercy Or­
deńczuka i towarzyszy. 

Uznając Ordeńczuka winnym 22 
przestępstw, m. i. z.amordowania Sza­
fleczuka, usiłow.anego morderstwa 
strażnika Zakrzewskiego, szeregu ra­
bunków i podpaleń, sąd skaz·ał go na 
karę śmierci i utratę praw na za~s~e. 

Skazany przyjął wyrok spokOJnIe. 
Dalszych oskarżonych: Hnatiuka, Kie~­
moszczuka, FedQra Lipińskie~o, 1\11-
chała Sorulca, Mikołaja Medweczuka, 
Kocofruka i Makowińczuka sąd skazał 
na kary od 3 miesięcy do 5 i pół lat wię­
zienia. 

KRONIKA ŁODZI 
Nowa szkoła w gminie Cho~ny. Na 

Widzewie gm. Chojny odbyło SIę W ~o­
botę uroczyste poświęcenie. nowo wzme­
sionego gmachu 7-klasowe} s~koły I?o­
wszechnej. y.; uroczystoścI wZI~l ud7aał 
z ramienia władz szkolnych ll1spcktor 
szkolny Ochędalsld i inni. 

W ramach obchodu 30-lecia istnienia 
katedralnego chóru Mariańskiego w bie­
żacym miesiącu, w ubicgłl:\, sobotę zostało 
ociIirawione nobo2:el'is{wo żałobne za du­
sze zmarłvch członków. W niedzielę zaś 
po nabożelistwie, w sali 'Przy l~l. Piotr­
kowskiej 211 odbyło się. zebrame P?łą: 
czonc z sl,ladaniem 'POdplSÓW do ~Slęgl 
pamiątkowej, odznaczenie dlugoletmch i 
zasłużonych ""lonków oraz wspólny 
obiad. 

Delegacja ZwiązkU Majstrów interwe: 
niowała w \Varszawe, jednak ostateczne.! 
odpowicdzi w sprawie za~varcia umowy 
zbiorowej nic otrzymała l w. przyszl.YJ?1 
tygodniu po raz dru~i uda Slę do mlm­
stra Opicki Społecznej. 

W fabryce POlakiewicza (Pio" kowsl,a 
218) znów wybuchł strajk. Tym razelyt 
z powodu wydalcnia delegatów robotm­
czych. Na konferencji odbytej w fabry­
ce, uZ~'skano porozumienie i robotnicy 
opuścili mury. 

NowY lokal "Echa". Towarzystwo 
Śpicwaczo .,Echo" obchodziło w sobotę 
uroczystość 'Poświ<:cenia nowego lokalu, 
przy ul. Piotrkowskiej 132. W intcncji. 
Towarzystwa zostala odprawiona msza 
św. w kościele św. KI'zyża, po czym w go­
dzinach popołudniowych został poświ ę­
cony nowy lokal. 

Nożami I siekierami. Na ul. Chłod­
nej 18, w czasie bójki sąsicdzkiej, zostali 
poranieni nożami i siekierami Roman 
Paczkowski, Henryk Binłecki i W. Ba.­
growski. 'Vszystkich trzech opatrzyło 
Pogotowie. 

Na. ul. Rzgowskiej 52 został naparlnię­
ty i poraniony 35-1efni Marian Pietra­
szek. zamieszkały przy ul. Profesorski('j 
nr 12. W pięciu innych bójkach i roz­
prawach Pogotowie opatrzyło 7 osób. 

Odebrał lobie życie z braku pracy. 
ł2-letni Teodor Wolke (Narutowicza 6) 

Częściowe opanowanie 
pryszczycy 

bijaniem cen z racji wzmożonego po- zatruł się kwasem siarczanym i zmarł. 

I pytu, władze starościllskie zarządziły Powodem samobójstwa byla uirata. pracy. 
ogólną kontrolę detalicznych miejsc Zatrucie grzybami. 57-letnia Ewa Pa­
sprzedaży węgla (budek), jak również welec, zamieszkała na ul. ObywatelSkiej 

Ł ó d ź, 21. 10. - Pryszczyca na te- składów węglowych, zalecając w każ- nr 24 i jej córki uległy zatruciu grzy­
renie województwa łódzkiego ostatnio dym wypadku stwierdzenia, że pobie- bami. 
zmniejszyła się. Na dzień 1 paździer- ra się lub żąda się cen wyższych, spi- Zabity przez pociąg. Przy ul. Jusly-
nika rb. zanotowano pryszczycę w sanie protokołów. nowskiej wpadła pod pociąg 62-letnia 
1.244 miejscowościach, przy czym w Maria Wojciaszek, ze wsi Kłosin i ponio-

. . W wyniku dotychczasowej kontroli sla śmierć. 
porównaniu z wrześniem hczba mIeJ- Ciężki -"padek rowerzysty. Na 8ZO-

Ś • .. ł . 301 w kilkunastu wv,·padkach sprzedaw- ~s scowo CI zml1leJsz~r a SIę o . sie RokiciIiskiej, j<ld~cy Tower('m z wiel-

Nowy międzynarodowy Poza tym zaJ'ejestrowano 6.009 go- ców poclągnięto do o(lrowicdz:ialnośei ką szybkością, 22-1etni Alfons Wajs z Lo-
spodarstw, podc7.as gdy na 1 września karnej. dzi wpadł na pl'zydroźne drzcwo i doznał 

rozkład J-azdy było zarejest.rowanych 7.71:\2 gospo- pęknięcia czoszki oraz złamania żeber 
darstw, Objętych zara7.ą. pryszczycy. W., k i rąk. W stanic nieprzytomnym prze-

War s z a w a (PAT). W dniach Jak to już podawaliśmy, wskutek ,akopanem szy ują narty wiezono go do szpil<lla. 
10 15 b db ł · B d 'e Zabójstwo na zabawie. W l(Qlonii - m. o y a SIę w u apeszcI c7.ęściowego opanowania pryszczyc~' . k ·k Z k o a n (PAT) P d . Wicrczyk w czasie odbywającej się zaba-:r udziałem delegatów mm. om um a- w szel'e""u mie.l·s"'owościach prz'.'wró- ,a' p e. a aJący z ,,'- .J • od h d . . . k wy w sali straży pożarnej, awanturnik 
cji i P. K. P. doroczna konferencja cono prawo do spędu bydła na targo- przerwamI trzec m Bmeg, po rył Marian Ciepluch wszczął bójkQ z mm y-
delegatów wszystkich europejskich za- wiska. w niedzielę nie tylko sz:~zyty tatrz.ań- kantami i pokłół nożem Antoniego Kty-
rządów kolejowych z wyję.tkiem So- skie i wnętrza gór, gdzie powłoka. do- sa i Czesława Pacholczyka.. Gdy na po-
wi~tów.w cel~ ustalenia w ruchu pa- Przeciw spekulacJ-i węglem I c~od7:i !lliej/scadju.ż do grkub?ś~i 1 m, ale ~~Cpl~~h Pl~!~~eZ~~Ylł .is~6a-le,t:vniscrJcÓeZ,ef kLlaisde~C' 
sazerskIm mIędzynarodowym nowego J rowmez ca ą olmę z.a opJanską· .., - "'1 

rozkładu jazdy i bezpośrednich kur- Ł ó d ź, 22. 10. ,V zwi<.1zk u z z8.ob- Powloka śnieżna w dolinie wynosi go trupem na mie.iscu. nannC'l!o Pach01-
I czyka przewicziono do f<zpiłala. Cit'plu-

sów na okres roczny. :::cl'wo,yaną :::pekula("j;~ węglem i pod- już parę centymetrów. cha areszlowano. 



30) • - Cóż w tym obrzydliwego - obu-
To okropne. Spotkałem Jurka Odolań- I żYł się Tukałło. 

skiego, który jest teraz ministrem rol- - Zmarli, te zębu. Brrr .. i 
nictwa i zaprotesowałem. Do czego - Pup s boi się trupów - orzekł 
to doprowadzi, na Boga, ta pasja par- Chochla. -
celacyjna! To rozdrabianie gospo- - Nie - zaprzeczył Strąkowski. -
darstw już nie na włóki, nie na hekta- Widziałem ją wczoraj w kinie. Była 
ry lecz na doniczki. Jeszcze rok, dwa, z Boszkowskim i nie okazywała żad­
a mieszczuchy wykupią naszą ziemię nego lęku. 
ojczystą po parę kilogramów na le- - W dodatku on też nie ma zę-
bek. bów - zauważył TukaUo. 

Tyniecki śmiał się ,zaś Tukałło - Bardzo miły pan - nastroszyła 
ciągnął: się Pups. 

- Protestuję! Sam urodziłem się - Miły, ale nieboszczyk. Samo-
na ziemi i nie pozwolę, by mi ją gar- b6jca. Zawinął się raz na zawsze. 
ściami spode mnie rozdrapywano! I dziwię się, że z tą marną marą mo­

- Wyobraźcie sobie Sewera jako żesz nie tylko chodzić, ale pokazy­
szlagona ? - zawołał Chochla. - Se- wać się publicznie - powiedział Po-
wer, osiądź na roli! laski. 

- Nie chcę. Na roli można sie- - Dlaczego panowie nazy~ają pa-
dzier., ale w końcu zawsze się leży. na Boszkowskiego nieboszczykiem i 
Tylko stać, dobrze stać na roli nie samobójcą? - zaciekawił się Ty­
można. Miałem stryja, któremu w niecki. 
swoim czasie powodziło się nie źle. - To historia głośnego plagiatu -
Zwrócę waszą uwagę na fakt, że stry- wyjaśnił Kuczymiński. - Boszkowski 
jom powodzi się zawsze w swoim cza- przed paru miesiącami wydał książ­
sie. Dziwne ale prawdziwe. Otóż ten kę, w której całe ustępy były dosłow­
stryj bYł fantastycznym gospodarzem. nie przepisane z pracy pewnego bra­
W styczniu do wódki dawał rzodkiew- zylijskiego pisarza. Poczciwinę zła­
ki, które wylęgały się świnie, po dłu- pano na gorącym uczynku i został 
gich badaniach zastosował nowy sy- skompromitowany. Musiał biedak 
stem. Mianowicle nie sadzał na rzod- zupełnie wycofać się z życia. Tak, to 

było najbardziej lekkomyślne samo­
bójstwo. 

- A jednak - podniósł palec Tu­
kallo, - to właśnie była jego najlep­
sza książka. Ostatecznie nie widzę 
powodów, dla których nie ma się ro­
bić plagiatów. To też jest rodzaj li­
teracki. Komplikacje, plagiaty. Je­
żeli miał coś głupiego powiedzieć od 
siebie, wolę, by świsnął komuś dobrą 
myśl czy dobry rozdział. Konsumen­
towi w gruncie jest obojętne, czy au­
torem jest pan Boszkowski, czy Cer-· 
vera. Chodzi mu o jakość towaru, 
nie zaś o markę fabryczną. 

Polaski zaoponował. Jego zda,-
niem opinia Tukałły może się odno­
sić wyłącznie do najgorszego gatun­
ku konsumentów li t eratW'y. Praw­
dziwy miłośnik nie tylko interesuje 
się dziełem, lecz i indywidualnością 
autora. A indywidualność tę może 
zrekonstruować tylko wtedy, gdy zna 
wszystkie utwory danego pisarza. 

Na ten temat rozpaliła się dysku­
sja. 

Tymczasem Gogo z Czumskim 
zorganizowali stolik bridge'a, które­
go grywano tu bardzo rzadko. Reszta 
towarzystwa podzieliła się na grupki. 
Przed kolacją przyszło jeszcze' kilka 
osób. 

lę. Kate nie Jest malarką. Patrzyła. 
na pana w dodatku zawsze oczyma ku­
zynki. Z biegiem lat przyzwyczaiła 
się przyjmować pana takim, jakim się 
pan sam podaje. Oto dlaczego mniej 
może wiedzieć o panu, niż ja, która go 
znam od kilku godzin. Och, pan jest 
bardzo skomplikowany ... 

- ... Co mówisz. że on jest skom­
plikowany?! - zawołał Tukałło. 

Tyniecki spojrzał zdumiony na dru­
gi koniec stołu. Okazało się jednak, 
że słowa te odnosiły się do MarCela 
Prousta, o którym Tukałło dyskuto­
wał z Polaskim. 

- On, skomplikowany?.. A ow­
szem przyznaję ci, że składa się z nie­
zliczonYCh warstw. Zdejmujesz jedną 
i poznajesz nową i tak bez końca. Pro­
usta można tak rozbierać jak główkę 
kapusty. Zdejmujemy liść po liściu, 
docieramy wreszcie do sedna i gdy z 
drżeniem usuwamy ostatni liść - nie 
znajdujemy nic. Zupełnie nic. Sedna 
nie ma. 

- Bardzo słusznie! zawołał 
Strq,kowski. 

- Owszem - krzyknął Chochla. 
- W kapuście znajdujemy głąb! 

Drozd skrzywił się: 
Nie podobna prowadzić dyskusji 

na poziomie Chocbli. 
kiewkach kur, tylko gęsi. Skutek fe­
nomenalny i natychmiastowy. Byście 
mnie nie posądzili o przesadę, gdy na­

POD OBSTRZAŁEM JOLANTY 
Tyniecki uśmiechnął się do pani 

Jolanty: 
- Czy jestem skomplikowany też 

zywam go genialnym rolnikiem, przy- Tyniecki czuł się nieco skrępowi:my 
toczę jeszcze jeden przykład. Oto uda- w tym środowisku, którego dotych­
lo mu się wyhodować cielę, które mia- czas nie znał. Przy stoliku siedział 
ło piętnaście lat. między Załuckim i panią Jolantą, lecz 

- Więc już krowę - zawołał od pochłonięty był sporem, który toczył 
fortepianu Drozd. się między Tukałłą i Kuczymińskim 

- Pozornie, ale tylko pozornie. o wartość Ibsena. Tukałlo twierdził, 
Zewnętrznie do złudzenia to cielę przy- że na Ibsenie zasypia i przyznawał mu 
pominało krowę. Ryczało, dawało jedynie pozycję historyczną, martwą, 
mleko, ser, masło a w dni uroczyste I{uczymiński przeciwnie znajdował w 
nawet śmietanę. Ale naprawdę nie nim cechy aktualne, wyrażał nato­
przestało ani na moment być cielę- miast przekonanie, że autora tego nie 
ciem. Stryj zapewniał mnie, że tak można grać dawnym stylem. 
jest. I cóż to mu pomogło? '" Nie cie- Pani Jolanta zwróciła się do Ty-
lęciu, tylko stryjowi! Przyszła seria nieckiego: 
lat suszy. Stryj kupił pięć tysięcy ko- . - Pan jest kuzynem Kate? 
newek. Nazajutrz oczywiście lunął - Tak, proszę pani. 
deszcz rozpoczynając serię lat mo- - Jest zachwycająca. Kończę wła-
krych. W piątym czy szóstym roku nie jej portret i wróżę sobie na wio­
stryj zrospaczony kupił dwadzieścia sennym wernisażu wielkie zwycięstwo. 
cztery tysiące parasoli. Powtykane w Pan rzadko bywa w Warszawie? 
ziemię istotnie chroniły ją od deszczu, - Mieszkam w \Vielkopolsce, a 
ale zakrywały też światlo. Wówczas ostatnio dużo podróżowałem. 
stryj kazał porobić w parasolach dziu- - Pan jest bogaty? 
ry! by ch?ciaź odr?bi~ę ś",:iatła dopu- Tyniecki uśmiechnął się: 
ŚCIĆ. NIe prz.e"':ldZlał, z~ J?rz~z te I - Nie mam prawa uskarżać się na 
otwory oprócz sWlatł.a przejdZIe l de- . materialne braki. Dlaczego to panią 
szcz. Trzeba było dZIUry na gwałt ce- zainteresowało? 
rować. Czyż muszę dodawa~, że - Jako malarkę. Przyglądam się 
umarł w nędzy o suchym c~leble, on panu i nie mogę uchwycić pańskiego 
który słł'"nął ~ gargantu~wsklego ape- typu. Pan jest trudny. 
tytu, ktory me wychodZIł z restaura- - Z malarskiego punktu widze-
cji póki nie zjadł systematycznie nia? 
ws~ystkiego, co. było ~ ~archH Si~- - Nie, w ogóle. jedno zawsze idzie 
dając przy stol.Iku, mowlł kelnerOWI: w parze z drugim. 
- Proszę .koleJ?-o 'podaw!l-ć stąd do- _ Jeżeli będę miał możność pozna-
tąd l. .. r-:Ie, bOłę SI.ę ~olmctwa. nia pani bliżej, postaram się pani do-

Załuckl 1?o~ledz.lał.. ' . wieść, że należę do natur bardzo pry-
. - W kazd~J dZledzmie mozna ro- mitywnych, nieslwmplikowanych i 

bIĆ głupstwa 1 zbankru.tować. właśnie łatwych d poznania 
- Na przykład - CIągnął Tukałło . o . 

_ znalazłem fabrykanta trumien, któ- - WątPI~ - .P?trząsnęła głową. -
ry dla zachęcenia klienteli umieszczał Mam dobrą mtUIcJę. W pan'!- wyczu­
w trumnach aparaty radiowe, nasta- wam naturę w'ysoc~ skomphk~wan~. 
wione na Warszawę. Antena była na Jest w panu kll~{a Istot zupełme róz­
pomniku, z uziemnieniem oczywiście ~ych, a wszystkie razem .u~rywa .pan 
nie miał żadnego kłopotu, bo zwłoki Jak w f~terale w swoJeJ pOWJerz-
hyłY uziemnione. Powiadam wam, chownoścl.. . 
że nieboszczycy przepadali za tymi - Intryguje mme pani sąd. I ja-

kież to istoty dojrzała 
terał? 

pani przez fu- tak bardzo, by ukryć w sobie takie ta­

- Przede wszystkim kogoś trzy­
manego na uwięzi - mówiła z przym­
kniętymi oczami - kogoś bardzo na­
miętnegó, istną burzę, huragan na­
miętności. Kogoś, kto dla jej zaspoko­
jenia gotówby zginąć, mordować, 
świat rozsadzić ... 

- O kim pani mówi? - z zacieka­
wieniem pochyliła się ku · niej siedzą­
ca w pobliżu Kate. 

- O jednej z ukryty~h osobowości 
pani kuzyna. 

- Tak dalece ukrytych - zaśmiał 
się Tyniecki - że nic o jej istnieniu 
nie wiem. Odwrotnie, zawsze uważa­
łem siebie za wyjątkowo umiarkowa­
nego jeżeli chodzi o zmysłowość. 

- Ałeż wcale nie chodzi o zmysło­
wość tylko o namiętność. Natury na­
miętne nigdy nie bywają zmysłowe. 
Nie wolno tych rzeczy mieszać. Mó­
wiłam o namiętności. która jest siłą 
pchającą człowieka do upragnionego 
celu. Celem tym może być równie do­
brze osiągnięCie Władzy, jak zdobycie 
ukochanej kobiety lub wygranie wy­
ścigu. Otóż pan niewątpliwie ukrywa 
w sobie szalone namiętności. I pro­
szę mi wybaczyć szczerość, ale mówi 
pan nieprawdę, twierdząc, ża nic o 
nich nie wie. 

- Jeżeli tak mam to rozumieć -
poważnie przyznał Tyniecki. - To nie 
zamierzam przeczyć. 

- A widzi pan! 
- Nie sądziłem jednak, że robię 

jakiekolwiek widoczne dla ludzi wy­
siłki, by to ukryć. 

jemnice jak główka kapusty? ... Zdaje 
się, że ci panowie wyręczyli panią w 
dokończeniu myśli. 

- Wiem, że pan nie podejrzewa 
mnie o to - potrząsnęła głową. - I 
nie miałam takich intenCyj. Pańska 
kuzynka, która lepiej mnie zna, wie, 
że nie potrafię z.ainteresować się kimś, 
w kim nie spodziewam się znaleźć cze­
goś ponad przeciętnej wartości. 

Tyniecki zarumienił się lekko: 
- Wobec tego muszę unikać pani. 

by oszczędzić jej rozczarowania. 
- Znowu ta dYQlna zasłona skrom­

ności - zaśmiała się. - A w duchu 
kpi pan sobie ze mnie i "duch pański 
ziewa". Na pewno słyszał to pan już 
od niejednej kobiety. 

- Zapewniam panią, że od żadnej. 
Tak mało spotykam się z kobietami. 

- Pan? - zdziwiła się szczerze. -
To niemożliwe. Kate, niech pani po­
wie czy to prawda? 

Kate spojrzała z zakłopotaniem na 
Tynieckiego, później na Jolantę i zno­
wu na Tynieckiego. W jego oczach 
dostrzegła wyraz powagi i zamyślenia. 
Miał ładne, rozumne i poczciwe oczy. 
Cóż poza tym mogła o nim wiedzieć? 

- Pan nigdy mi się nie zwierzał 
- powiedziała. - Ostatnio zresztą wi-
dywaliśmy się bardzo rzadko. Zdana, 
więc jestem na intuicję, jak i pani. 

- A co intuicja pani mówi? - za­
pytał poważnie. 

- Chyba to, że można wierzyć pa,ń­
skim słowom. 

- Dziękuję pani - lekko pochy­
lił głowę. 

- Otóż robi to w panu druga isto­
ta. Bardzo dziwna istota. 

Wstano od stołu. Bridge'yści wró­
cili do stolika, reszta towarzystwa do 

za- rozmowy. Tyniecki po godzinie zaczął 
się żegnać. 

- Uosobienie skromności? -
żartował. 

- O nie, przeciwnie. Pycha. 
- Tu się chyba pani myli -

wiedziała Kate. 

- Niech pan nie zapomina o na­
po- szym domu - konwencjonalnie po­

wiedziała Kate. 
- Nawet na pewno - dodał Ty­

niecki. 
- Spędziłem niezwykle miły wie­

czór. Jestem pani bardzo wdzięczny. 
trumnami. O innych słyszeć nie chcie­
li. Zdawało się, że fabrykant dojdzie 
do milionów. I cóż się sŁało'! .,. Oto 

Cieszę się też, że poznałem tyle zajmu­
jących osób. DYMNA ZASŁONA - Większość z nich odwiedza nas 

czyć, że jeżeli mam jakąś cnotę, cno- niemal codziennie. Przychodzą. około 
tą tą jest właśnie przeciwieństwo py- piątej na filiżankę herbaty i pogawed-

do radia zaangażowano Piankowskie- Jolanta zamyśli la się: 
go na serię odczytów o nowych prą- - Możliwe, że źle umuję to, co wy-
dach w literaturze. To wystarczyło. czuwam w panu. Ale to na pewno jest 
Żaden uczciwszy, lepszy trup nie pycha, nie zarozumiałość, lecz pycha. 
chciał położyć się do trumny z apara- I właśnie skromność, o której pan mó­
tern radiowym. Gdy rodzina wpy- wił jest funkcją tej pychy. Pan mu­
chała go tam przemocą. wykrzywiał si zachować incognito, znosić to, że lu­
się i robił straszne miny, że przeno- dzie nie przyznają panu tych wartości, 
szano go ze trachu do innej. Stare które pan widzi w sobie. Ale wierzy 
nieboszczki pod wpływem Piankow- pan, że nadejdzie dzień, gdy sŁanie 
skiego dostały spazmatycznego ziewa- pan w pelnej chwal~ i wsp~niałości. 
nia. Wrażliws:r,e egzemplarze zgrzy- Tak, pan tyle ma te] PYChy, ze bezbo­
tały zębami. Wystarczyło na Powąz- leśni.e znosić może wszys~kie p!zeciw­
kach ucho przyłożyć do ziemi, by uSłY-1 nOŚCI. Py.cha na~kot!zuJe, zmeczula. 
szeć grzechot wysypujących się zębów. - To mespTawIedlIwy sąd - odpo-

- O jej, takie obrzydliwości opo- wiedZ! a.ł we~oło. -:- Wszyscy, kt~rzy 
wiadasz - jęknęła Pupa. dawmeJ mme znaJą. mogą. przyśwIad-

chy, czyli pokora. kę. Jeżeli czas panu pozwoli ... 
- Mogą tak mówić dla tego, że od - Dziękuję pani. Z przyjemno-

dawna pana znają, że są zasugestiono- ścią któregoś dnia skorzystam z łaska.. 
wani pańską zewnętrznością. Ale ja wego zaproszenia. 
jestem kobietą, ja nawet wbrew oczy- , Przy drzwiach gabinetu zatrzymała 
wistości, wbrew dowodom, wbrew lo- go Jolanta: 
gice i faktom wierzę swojej intuicji. - Chciałabym dokończyć naszą. 

- Wobec tego odwołuję się do dru- rozmowę. Ale pan już wychodzi? 
giej kobiecej intuicji. Niech pani Ka- - Tak, proszę pani. 
te powie, czy bliższy jestem pokory, - Szkoda. Ale może pan wpadnie 
czy pychy? do mojej pracowni. Powiedzmy ju-

- Nigdy pana o pychę nie posą- tro? .. Pomówimy przy dobrym ko-
dzałam - przyznała Kata. niaku. I{oniak jest naprawdę dobry. 

- A jednak zapewniam panią. -
upierała się Jolanta. .:.-- że się nie my- (Ciąg dalszy nastąpi) 



Rehabilitacja rasy 
Dziesięciolecie kapłaństwa murzyńskiego kapłana - Z prze­

szłości Dahomeju - ~iedziela misyjna 
Dahomej to daleki kraj. A jrdnak i 

tam , wśród do niedawna. bal"bal"z)'liRkich 
Murzynów, clziPją się rzeczy, l<1ńrp in(ere­
sują i obchodzą każdego myśln.c('p- o czlo-

go wyjaśnienia sprawy dodajmy, te Mu­
rzyn umie publicznie mówić, jest mówcą 
z Bożej laski. 

Dlaczego wJaśnie tu , w Quidah, pierw­
szy czarny kapłan otrzymał święcenia? 

- Panowie - mówił st:1rzec - opo­
wiem ,,,am to, co na własne oczy widzia­
łem. To miasto tu splantione zostało kr" ią 
ludzką! Tu spr,r1zalo się niewolników, jak 
b~· clło. Tu zabija no ich na ofiarę wstręt ­
nym fetyszom. l dlatego wypadało, żeby 
ta ziemia zo;;ta ła uświęcona I oczyszczona 
krwią Chrystusową, którą na przebłaga­
nie Boga ofiarował dziś jeden z naszych 
synów. 

Mimo woli nasuwa się pytanie, jak to 
daw1liej "'yglądało w Dahomeju. Czy sta-
1'7.ec ~rtll"zyll nie za ostrych użyl wyrazów? 
~a,,;z misjonarz potwierdza w całej roz­
ciąg-Iości straszne os karżenie starego j\lu­
I'zyna. JJawniej"zy Dahomej słynął z swe­
go Okl·uciell"t\l'a. l ' pust swojej knviożer­
(zości el a \\':1 li Uahomrjcz~' cy zwłaszcza 
rod czas liczn~' ch wojen. Celem wypraw 
\\'ojenn~' ('h b\'la chęć Z3władnięcia obcym 
ten -to/'lum albo rragnienie schwytania ty­
si ę cy ni ewolników, potrzebnrch do upra· 
wy roli luh zahi.iania na czrść bożków. W 
tych w~'pl'awncl, \\'o.lenn~· ch i krwawych 
zapasach liczny udział brały niewiasty. 
Uo l<róle\\'~I\iej g\\'[jl'(lii naczelników Aha· 
meju na l e żnio kilka bata I ionów kobirt. 
Uważa/y olle za ",\yój punkt honoru "'I'Ó­
cić z wyprawy z możliwie wielką ilością 

~łów zabitycn pod czaR walki przeciwnI­
ków lub niewolników, których krwią roz­
szalałe wojowniczki spędzały gromadami 
na dwór królewski. 

Jeden z królów Abomeju wyznaczył 
granicę swego państwa slupami ludzkimi 
tzn. jeJ1Ców kazał wbić na pal i obstawić 
nimi granicę. 

Rzrzie rytualne pochłaniały istne he­
katomby. Zwłoki niewolnil,ów zabitych 
na cześć fet~'szów zapełniały ulice stolicy 
i przeobrażały place publiczne w prawdzi­
we jatki. 'Vśród frenetycznych okrzyków 
z:abijflno ty"iące ofiar: jednych przebijano 
Oszczf>pami, drugicb rozsz<lrpywano noża­
mi, innym \\-reszcie miażdżono głowy ma­
czugami. .. Bawiono się" także w ten spo­
sób. że ofiary zam~'kano w koszach, z któ­
rych sterczały tylko glowy. Z murów mia· 
sta zrzucano ].;:o;;;ze w dól, z których pod 
ciosrm katów głowy spadywa/y, jak głów­
Id kapusty. 
"Uroczys tości" tego rodzaju trwały mie­

siąc i dlużej. po cz~'m król wyruszał na 
nową w~' pl'awę, by uzupełnić szeregi ofiar­
nirwolników ... a pOlem piękne "zabawy 
dahomeji!](ie" I'ozpoczynały się na nowo. 
"'rucając do naszego l1Coprezbitera da­

hom"jskiel!o, naleźy stwierdzić, że wycho­
wanie chl'zrścijaliskie i w ogóle cywiliza-

• 

cję otrzymał w 'dziwnycn oKoliczno~ciacli. 
Rząd francuski po okupacji DahomejU 
miał nie małe trudności, zanim zaprowa­
dził ład i porządek w kraju i usunął bar-
barzyństwo wśród Dahomejczyków. Długo 
się to Francuzom nie udawało, aż jeden z 
dygnitarzy wpadł na pomysł, ażeby oddać 
z urzędu katolickim misjonarzom na wy­
chowanie pewną ilość małych dzikusów. 
Do takich wycho\vanków, przymusowo 
sprowadzonych na stację misyjną, należał 
mały Mulero, który przed dziesięciu laty 
obchodził swe prymicje. 

Co więcej tu podziwiać: czy ~"ytrwa­
łość i cierpliwość misjonarzy w wychowa­
niu małego dzikusa, czy też poddanie się 
:\Iurzyna niewidzialnemu działaniu ła ski? 

Przy zbliżającej się niedzieli misyjn:ej 
warto się zastanowić, co i ile uczyniliśmy 
dla podniesienia dzikich ludów na wyższy 
szczebel cywilizacji przez wprowadzenie 
ich w krąg światlt bijącego z I{rzyża. Że 
mniej lub więcej niewolnictwo dotąd 
istnieje w Afryce, o tym świadczy odpo­
wiednia sekcja przy Lidze Narodów. O 
tym, jak i o dalszym choć w tajemnicy 
dokonywan~'m mordowaniu lUDzi JJa, cześć 
bużków, świadczą sprawozdania misjona­
rzy nadsyłane do Rzymu. 

Zycie nowoczesne nie zna romantyzmu 
?\a wpro:::t przyla(lka Douarnenez w 

l3ł'c[aniii w.vł a nia się z błękitnych fał 
Atlnntyl,u malownicza. ~kalista wysepka, 
jedna z na.ipi ,,: kni c .i s z~· {'h w EUI'opie, któ­
I'a, ja~ głosi legenda, b~r]a teatrem, na 
któr.\'1U rozegl'ala się idylla Trystana i 
Izoldy. 
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Przrd niedawnym czasem rozpoczęły 
(am kilofy i motyki swe niszczycielskie 
dzieJo. Wśród ludności wybrzeża powsta­
ło zrozumiałe rozgoryczenie, bo nie tylko, 
te zniknie najpiękniejsza ozdoba tamtej­
szego krajobrazu, lecz zniJ,nie wspaniała 
ochrona naturalna małego portu rybac­
kiego Vauban. 

Ciekawy natomiast jest powód dla któ­
rego rozpoczęto robijallie skał wysepki. 
Otóż powodem tym jest oszczędnosć, gdy t 
obliczono, że przy zużyciu kamienia z wy­
sepki do budowy nowego molo w porcie 
Douarnenez, koszty tej budowy zmnieJ­
szone zostaną o kilkaset tysięcy franków. 

Jubilat w szatach litu1'gicznych 
,,-ieka. Na t~' m kawal1,u czn1'l1cgo lądu 
aokonala s ię nicda\\'l1o rehabilitacja rasy. 
W jaki sposób? 

Otóż przed dzipsip.ciu latv otrzymał 
święcenia kaplallskie pirn\'szy Dahomej­
czyk. I..:to miał szczęście b~' ć na pr~' mi­
cjach I{apłana-Murz~'na - pisze clzisiej-
1:!zy prefekt apost. Dahomeju - nie za­
pomni entuzjazmu, z jakim tamtejsi chl'ze­
ścijanic ",itali swego ziomka na progach 
kościoła. Na\"et poganie łącz~' ]j się w bra­
tersl,iej miłości z chrześcijanami. Zapew­
ne nie zdawali sobie sprawy z ważności 
święceI'1 kapłaliskich, jakie otJ ' z~'mal ich 
ziomel •. ale cho ćby pod świadom ie \"yczu-

Tak więc wysepka, która w umyslach 
ludzkich związana jest znajpiękniejszą 
idyllą miłosną, jaką zna literatura, odar­
ta z romantyzmu, stanie się szarym ka­
mieniem, obróconym na ludzkie bardzo 
materialistyczne potrzeby. 

Życie nowoczesne nie zna romantyzmu. 

żaby zatrzymały pociąg 
11, że Ul'oczystość la to rrhabilitacjfł ich 
rasy, to przyznanie godności luelzk: ej 
szczepowi, I,tóry jej potrzebowa ł więcej 
niż ktol,olwirl, inny. JJziś uznaj" dobro­
dziejstwa postępu, jaki zawdzięczają na­
uce Zbawiciela. Wiedzą. że dzikość l bar- ~ 
barzYlistwo przorlków stawi/y ich poza na­
wias wszelkiej cywilizacji. Dał t('mu wy­
raz w swej przemo"'ie w~'głos;r.ol1ej nrt 
cześć pI'ymic.ianta sUlI'y l\Iurr,~'n pamięta· 
jący jeszcze dawny, wolny wpl'fłwdzie, ale' 
jakże barbarzYllski Dahomej. Głos mu się 
załamywał na wspomnienie okl'ucirlistw, 
jakich dawniej w jego ojczyźnie (lokony­
wano. Przemówienie jego było Jlotrlrm ella 
Chrystusa j misyj katolickich. Dla lepsze-

PRZED lVYŚClGlIiM lV DO.V/NGTON 

Niedawno w Anglii czy w ?\iemczech 
musiano zatrzvmać ,poci~g z powodu gąsi~­
nic, które ?'rubą warstwą na przestrzeni 
kilkuset :.i1oruetrów pokryly tory kolej:owe. 
Ostatnio znów, jak donoszą dzienl1l'~i fran­
cuskie, poważr>ą, przeszkodą w komunika­
cji kolejowej stały się żaby, które w oko­
licy Grenoble v,,'e Fl'ancji zajęły tor kole­
j{)wy, okupując go na długc <ci okuło 300 
metl'6w. ~ieoczekiwana i'nwazja Ż; J na tor 
kolejowy spowodowała 'Przeszło 5-ciogo­
dzinną przerwę w ruchu. Tyle czasu po­
trzebowały nlazy, które w liczbie kilku t y­
s;ęcy zaj'~ły tor, by przedostać ;·. ę nJ. dru!!'ą 
stronę linii ;-olejowej, gdz'e c.:. ~alo je 
przytulne bagnisko. 

Podczas drugiego treningu na wyścig samochodoli'Y w Doninglon Parku (w An­
glii) uzyskał największą s:.yókoŚć 1'el~o1'dzisla włoski Nuvolm'i 
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NASZA NOWELKA 

SamObójstwo Browna 
Ryszard Brown popełnił samobój­

stwo. Znaleziono go rankiem w j€go 
samotnym, kawalerskim mieszkanku, 
martwego, przy gazowym kominku, 
którego kurek był c,alkowicie odkręco­
ny. Obok denat,a leżał list. 

Policja przeszła do porządk; dzien­
nego nad tym wypadkiem, niezbędny 
protokół został spisany i o biednym 
Brownie świat zda się zapomniał. A 
jednak .... 

Nie ,vszyscy byli zadowoleni z takie­
go przebiegu sprawy. Jedna z członki!'l 
klubu literackiego, do którego Brown 
nałeżał i w którym swoje utwory od­
czytywał, zażądała wręcz od naczelni­
ka policji, strasząc go swymi rozległy­
mi stosunkami, żeby przepro,vadził 
drobi.azgowe śledztwo w tej tak - zda 
się - jasnej sprawie samobójstwa. 

I oto detektyw Głównego Biura Po­
licji w Londynie Renri Corrigan udał 
się z rozkazu władz swoich dla zbada­
nia sp,'a'"y na miejscu, to jest na od­
ległe przedmieście Londynu. Oczekiwał 
go już przodownik policji, który w 
krótkich słowach opisał jak to znale­
ziono denata i pokazał mu list Browna. 

"Życie słało się dla mnie męką· 
Przepr,aszam za ten krok mój nie wie­
lu moich przyjaciÓł. Jestem całkowi­
cie zdrowy na umyśle, niech władze są­
dowe ,ye zmą to pod uw,agQ" - pisał 
samobójca. List jego nie był podpi-

sunki, był jego bezpośredni są.siad, z.aj­
mują.ey mieszkanie w bloku sąsiednim, 
na tymże samym piQtrze. 

Prócz biurowej pracy, którą Brown 
spełnial sumiennie, aczkolwiek bez za­
p,alu, oddawał się on pracy literackiej 
Motywów do zbrodni nie było żadnych, 
a jednak, jednak niejasne podejrzenie 
nie dawało detektywowi spokoju. 

\V biurze, w którym Brown praco­
wał, przyjQto COl'rigana niechętnie. Ot, 
był taki, pracował, skollczył z życiem 
- to całkowicie jego sprawa. Nikt nic 
więcej o niczym wiedzieć nie chciał. 

Za wychodzącym z biura detekty­
".,'em pobiegł goniec, zdysz.any i przeję­
ty ważnością, chwili. 

- Sprzątną lem biurko nieboszczy­
ka i znalazłem jego wieczne pióro -
rzekł chłopiec. - Zapomniał go widać 
w biurze w dniu śmierci, a dziwne, bo 
nie rozst.aw,al się z piórem nigdy! 

Corrigan podziQkował gorliwemu 
chłopcu i schowawszy pióro, udał się 
na oględziny mieszkania Browna. 

Znalazł wszystko w jak najlepszym 
porzą'dku; kilka nowelek i poematów 
na biurku, ksią,żeczkę czekow~ wyka­
zującą 700 funtów na koncie i trochę 
różnych zapisków. 

- Czy nikt owego popołudnia nie 
odwiedz,ał pana Browna - zapytał de­
tektyw gospodyni. 

- Jikogo nie był.o. Mam dwóch 
lok,atoliów; urządzałam właśnie grun-

sany... towne sprzątanie mojej części mieszka-
Szczegół ten zastanowił Corriguna. nia i biegałam ciągle między przedpo­
Dalsze śledztwo wykazało, że nie kojem i kuchnią, bylablm niechybnie 

mogła tu być zamieszan.a kobieta, bo- widziała lub słY!:izała gości, ale do żad-
wiem Brown nie mi.al ani narzeczonej, I nego z moich panów wizyt nie było. 
ani przyjaciółki. Jedynym człowie- Corrigan spojrzał przez okno. 
Jqem, z którym utrzy-my-wal denat sto- l Gzyms pod oknem świeżo był wybieło-

n~', lecz tu, m jednym miejscu widniał - szepnął detektyw, wyraźnie zainte· 
duży kawałek niedawno, jak widać, resowany. 
odbity. Szczątki jeszcze na trawniku Nie zwlekając, przesłał ekspertom 
pod oknem. do analizy przedśmiertny list Browna. 

- Może ktoś wszedł przez okno - - List jest rzeczywiście pisany 
mruknął do siebie detektyw, wyjrzał przez denata - stwierdził rzeczoznaw­
raz jeszcze, obejrzał okno sąsiadujące- ca, - lecz pisany parę lat temu co 
go mieszkania i, naglą myślą tknięty, najmniej. 
udał siQ do mieszkania jedynego przy- Wizyt.a u wydawców Palgrava wy-
jaciela i sąsiada denat.a. jaśniła ostatecznie przypuszczenia COl'· 

- Czego pali tu chce - przyjQła go rig.ana. Palgrave "pożyczał" u sąsiada 
niegrzecznie gospodyni. - August Pal- i przyjaciela, Browna, co udatniejsze 
gr,ave wyjechał na dwa tygodnie nad nowelki i daw,al je do druku pod pseu· 
morze. donimem do czasopism ameryk.aJ.lskich , 

Chciała zatrzasnąć drz,,,i, lecz Cor- których Brown nigdy nie czyt:--wał. 
l'igan wszedł przemocą, wylegitymo,vał Ostatnio jedn.ak, szczególnie udatna 
się przestraszonej kobiecie i udał się do nowelka została nagrodzona sumą 500 
polwju jej lokatora. Panował tu nie- funtów i miała się ukazać wkrótce w 
ład i nicchlujst\\·o. Pokój był niewiel- 10ndYllskim piśmie. Palgrave potrzebo. 
ki, zarzucony sprzętami, sąsiadował z wał pieniędzy, nie chciał jednak, by 
łazienką, której okno graniczyło bezpo- sprawa wydala się i zdecydował, że je. 
średnio z oknem pokoju zajmowanego dynym wyjściem dla niego było usu-
przez Browna w sąsiednim gmachu. nięcie Browna. 

Jedyny sprzętem starannie z,amknię- Drobnostką, już tylko było przejście 
tym na klucz było biurko, lecz detek- po gzymsie z łazienki do pokoju Bro­
tyw zalah-\' it się z zamkiem szybko. wna i zaskoczenie og znienacka. Nie-

Biurko zawalon.e było najrozmait- wielka ilość chloroformu odebrała bie­
szymi niezapłaconymi rachunkami. dakowi przytomność, a reszty dokoll­
Widać, że Palgrave miał już wprost nóż czyły otwarte kurki gazowe u kominka. 
na gardle. Listy kobiece z różnymi żą,- Niepodpisany list był fr,agmentem, 
daniami natul'y pieniężnej niemałą trafnie wybranym z jednej z nowelek 
grały rolQ w jego korespondencji. Lecz Browna. 
wszystko to nie stanowiło bynajmniej * 
powodu do morderczego czynu. Palgrave zażywał odpoczynku na 

W ost.aniej szufladzie biurka odkrył wybrzeżu morskim, gdy w tym zjawiło 
COl'rigan stos świeżo wydanych czaso-- się u jego boku dwóch policjantów. 
pi fi m. Chciał już je wrzucić z powrotem - Aresztujemy pana ... 
i na tym zakollczyć nieudane poszuki- , - Za co?! Ja nic nie zrobiłem, to 
wania; gdy spośród kartek jednego wy- było przecież samobójstwo! 
dawnichya w~-sunął się list z redakcji - ... za systematyczną, kradzież I'ę-
adresowany do Palgrave. kopisów Browna i " 'yduwanic ich w 

"NowelkQ Pallską wydrukowaliśmy, Ameryce jako swoich i za zamordowa­
jak i poprzednie, pod pseudonimem nie Browna, 
Maria Colt. \Vobec sukcesów OSiągni ę-' Palgrave zemdlał, a tłum, który i"ię 
tych przez Pana na polu literackim, zebrał wokolo, nie pl'zypuszczał, że wi­
musimy podać do "' iadomości ogółu dzi pl'zed sobą kandydata na szubie· 
Pallsl,i(' Ilaz\I· ii"ko .... " nicę, 

- Więc Palgl'ave pi:,;al i to uclolllie , (Z angielskiego tłum. I. W - S'7j> 
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TABEt:Ę I:OTERII PAIIiISTWOWEJ PODAJEMY BEZ GWARANCJI 

lvd oszukiwał 
poszukujących bogatych 711n 

War s z a w a. (Tel. wł.) Znany kandydatów do wyboru olbrzymią. li­
i wielokrotnie karany oszust, Żyd stę posażnych panien, przy czym o­
Adolf Baumritter dopuścił się zno- bok nazwiska i wieku wypisana była 
wu szeregu oszustw. kwota posagowa w gotówce lub ma-

Baumritter obrawszy za swą .sie- ją.tku. 
dzibę dzielnicę żydowską. Warszawy, Po kilku dniach pertraktacyj 
rozgłaszał na wszystkie strony, że jest Baumritter oznajmił kandydatowi, że 
doktorem filozofii i uciekinierem z wszystko jest na j ak najlepszej dro­
Niemiec. gdzie posiada liczn~ znajo- dze, jedynie trzeba tylko załatwić 
mości wśród bogatych panien, prag- pewne formalności, zwią.zane z przy­
ną.cych wyjść za mąż za obcych pod- jazdem przyszłej małżonki do Polski 
danych, aby w ten spOSÓb móc re- i zawarciem małżeń.stwa, na co po­
windykować swoje mają.tki. trzeba kilkaset złotych. Oczywiście 

Tego rodzaju wieści wzbudzily zro- amatorzy posagów chętni~ płacali po 
zumiałe zainteresowanie, toteż w ho- 200 do 400 zł i oczekiwali na przyjazd 
te liku, gdzie zamieszkał rzekomy posażnych panien. 'V ten sposób 0-

doktór i uciekinier, zaroilo s.ię od I szust zdołał oszukać kilkudziesięciu 
kandydatów na małżonków. Bautn- Żydów, w czym mu był pomocny dru­
rit ter występując w roli jakoby po- gi Żyd, Abram Gutsinger, który spro­
średnika, przedstawiał każdemu z wadzał kandydatów na małżonków. 

Oo-łoszenia t·lamow)' milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zw)'czajn)'cb na .tronle IHa 
~ moweJ 15 groszy. na stronie redakcyjne: (4-larnowej): al przy końcu cze§ci 

redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czw'lrtej 50 groul'. c) na atronie drugiej M groszy . 
d) na stronie wiadomo§ci miejscowych 1,- zl. Drobne oglo~zenia InaJwy~ej 100 slOw . 'II' tym 
5 naglówkowych) głowo naglOwlTcwe drukiem tlu~tym . 15 groszy kRt.rle dalsze słowo lU groszy 
Ogłoszenia większe wśród drobnycb poeZYlIsjl\C od ostatniej stroIl)' . 1-ła.mow)' milimetr 30 rro · 
szy. Ogloszenia ~kornplikowane. >, zastrzeżeniem miehca -- od poszczegOlnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogloszenia do biezl\cego wydania przyjmujemy d gO(jliny lO 311 a . d ' WY"'A~ 
niedzielnych i §wiątecznych ri" godziny 11.30 rano. Za blerly .łrukarskie. które nie &I1ieksztal"aj. 
: rp~('i oglOBzenia . administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko 1.8 opłata z gOrr 

Gdy jednak upłyną.ł pewien czas 
i panny nie przybywały, Baumritter 
nie mógł się opędziĆ od interweniują.­
cych, którym oświadczał, że władze 
niemieckie czynią. trudności z wyda­
niem paszportów, ale już wkrótce 
wszystko będzie pomyślnie załatwio­
ne i narze'czone przybędą.. 

Baumritter czują.c, że grunt pali 
mu się pod nogami, i lada dzień oszu­
stwa jego wyjdą. na jaw, opuścił ho­
tel i wyniósł się nie wiadomo doką.d. 

A zawiedzeni Żydzi, nie zastawszy już 
pośrednika w hotelu, zawiadomili po­
licję, która wysłała za oszustem listy 
gończe. Wspólnik oszusta, Gutsin­
ger, został aresztowany. 

Nowy kościół powstanie 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 23. 10. - W niedzielę w dniu 
św. Małgorzaty, patronki parafii na 
Radogoszczu. pod wezwaniem Najśw. 
Serca Jezusa, gdzie proboszczem jest 
ks. pral. Mirecki, odbyła się uroczystość 

poświęcenia k.am.ienia węgielnego pod 
nową. świą.tynię, powstają.cą. wysił­
kiem parafian. W podniosłej uroczy­
stości wzią.ł udział J. E. ks. biskup Wło­
dzimierz Jasiński w otocze'niu ducho­
wieństwa i udzi.ale rzesz wiernych. 

Rozdawał pieniądze na ulicy 
w i l n o. (Tel. wł.) Na rynku 

Tyszkiewiczowskim zj awił się jakiś 
jegomość, który rozdawał zdumionym 
przechodniom większe kwoty pienię­
dzy w banknotach. Wobec tego, że 
nieznajomy zdradzał objawy chorobY 
umysłowej, policja zatrzymała go. 
Przyaresztowanym, którym okazał 
się St. Koniewicz z ltudomina, znale­
ziono kilka banknotów 50-i 20-złoto­
wych. Również policja zatrzymała 
paru przechodniów i odebrała od nich 
wręczone im przez Koniewicza bank­
noty 100-złotowe. 

Koniewicz zapytany, skąd wziął 
pieniądze na rozdawanie, odpowie­
dział, że zabrał j~ ojcu, który ich ma 
za wiele. 
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Dzieje Marii Antoninv na ekranie Prawo kobiety 
Miała szesnaście lat, })yla znana Jako 

najpiękniejsza kobieta Europy i cokolwiek 
czyniła - wszystko było wiadome całemu 
światu, bo była Marią AntO'Iliną, aUl!triacką 
arcyk<siężniczką i narzeczoną Delfina Francji. 

których chciała, lecz musiała otaczać się 
tymi, którzy godni byli blatiku jej dworu 
i towarzystwa. 

Filni o p,.oble'Jn·ie 8~c~ę8liwego 1. nies~c~e.śliwego ')'J1,aUen.stwa 

Gdy Maria Teresa, cesarzowa AU6trii, że­
gnała swą córkę, której już nigdy więcej nie 
miała w życiu widzieć, nie uświadamiała 
sobie, jak mało jej dziecko je6t przystoso­
wane do życia i korony, w którą los miał 
wpiąć więcej cierni ni.ż róż. 

A młodziutka' narzeczona jechała na spot­
kanie swego przyszłego męża z sercem peł. 
nym czarownych nadziei. Pierws'ze spotka. 
nie l1l Ludwikiem było strasznym rozczaro· 
waniem. Potężny, gruby, dziecinny od razu 
nieżyczliwie usto~unkował się do "Austriacz. 
ki". A wrogów było dużo. I madame Du­
barry, i większość dworskiej kamaryli. Ale 
czar i urok żony Delfina przełamał wrogość 
otoczenia. I gdyby nie młodość i niedoświad­
czenie, a co za tym idzie - nierozwaga 
i tęsknota za domem rodzinnym, byłaby Ma. 
ria Antonina otoczona samymi przyjaciółmi. 

Pożycie małżeńskie Ludwika XVI (wte­
dy jeszcze następcy tronu; królem był wów­
czas dziadek męża Muii Antoniny) i jego 
żony nie było szczęśliwe. Ludwik, mimo 
zewnętrznych pozorów, był niedorozwinięty 
fizycznie, co pozostawiło trwały ślad na po· 
życiu młodej pary przez wiele lat. 

Tak wyglądało tło, na którym rozegrać 
się miał najpiękniejszy i dramatyczny ro­
mans życia Marii Antoniny. 

* Wersal się bawi . .. NastępczynI tronu 
wodzi rej, a obok niej widać księcia Orlea· 
nu, jej szwagra i kwiat arystokracji dworu 
hourbońskiego. Maria Antonina w śmiechu 

Oto reprodukCJe podpisów królowej Marii 
Antoniny i króla Ludwika XVI. 

zabawie chce utopić swe troski, tęsknoty 
i żale. Nikt obcy nie domyśliłby się, że ta 
pierwsza wśród księżniczek Europy, jest je· 
dnocześnie głęboko nieszczęśliwa. 

3miech Marii Antoniny był dla oocycn 
oznaką jej lekkomyślności, frywolności -
i Bóg wie, jakich jeszcze wad i zalet. Ale 
tylko bli~cy jej wiedzieli: jedni martwiąc 
się, drudzy ciesząc, że to wszystko jest nie· 
prawdziwe, że zabawy i szalone no-ce to 
teatr z nieprawdziwego zdarzenia. Młodziut­
ka żona Delfina była na dworze wersalskim 
zupełnie samotna. Mąż był jej obcy, ona 
jemu była obca. A inni? Przecie to przy-
8zła kn',Jowa Francji ... Nie wolno jej było 
dobierać sohie tych ludzi do towarzy.lwa, 

Księżniczka została królową, królową­
matką. Szły po Europie słu·chy c lekkomy­
śJ.nej Auetriaczce, której piękność idzie w pa­
rze ze złą reputacją. Na jednym z przyjęć 
dworskich zjawi! się Szwed, ulubIeniec kró' 
la Gustawa, Axel de Fersen, młody, przy· 
stojny, milczący. On był pierwszym męż· 
czyzną, na którego Maria Antonina zwróciła 
uwagę. I tu j~t początek tragicznej histo·rii. 

Wersal się bawił. Bawiono się w Fon­
ts.inebleau, ba wiono się w Trianon. Nie wio 
dziano smutnego blasku oczu pięknej kró' 
lowej. Każdy dostrzegał jeno jej weloły 
uśmiech - i myślał zapewne o ni~tałości 
uc:r.uć królowej Francji. Nie widziano rów· 
nież ,ryża, biednego, gło'dującego, buntu· 
jącet .ię miali ta, w którym mieli powstać 
sank Dci rewolucja. , ' . 

Jedno z pism oglOłiło niedawno ankietę 
na następujący temat: 

Młoda dziewczyna radziła się pisma, czy 
wolno jej poślubić męrozyznę, zarabiająee­
go 200 złotych miesięcznie. W ankiecie za­
brało głOł wielu mężczyz·n i kobiet. Cieka· 
wą jest rzeczą, że mężczyźni doraduli u­
kochanej parze, by pobrali się jak najprę· 
dzej przyplUlzczając, że młody maUonek, 
oparty o u>k01:haną kobietę, ezybciej zdobę· 
dzie lepsze i lepiej płatne stanowisko. 

Kobiety natomiast odradzały małżeństwo, 
motywując swoje stanowisko hardzo cieka­
wie. Jedna z nich na przykład opowiadała 
o pierwszych latach swego małżeństwa z bar. 
dzo 6kromnie zarabiającym męiem. Gdy 

I 
przeminął pierwszy okres oczarowania, gdy 
podniszczyły się sukienki, które miała je­
szcze z panieńskich czuów, przyszedł taki 
smutny dzień, w ~tórym mą,ż proeił ją, by 

Barbara Stanwych 

znajduje śu;i€tnq rolę popisowq tv cielcawym filmie pl. "Prawo l~o­
biety". Pazu tym ujrzymy jq niebawem tv Idlku innych filmach: 

"Plug i gwiazdy", "Pokój umeblowany" i "Widmo przeszlości". 

Dzieje rewolucji francuskiej, tragiczny 
finał Marii Antoniny, która zginęła ua sza· 
focie oraz jej bezwolnego męża, który lepiej 
czuł się w roli kowala niż wladcy wielomi­
lionowego państwa, znane są wszystkim. 
Wypadki toczyły się z błyskawiczną szyb­
kością. Gdyby na miejscu Ludwika był bar­
dziej zdecydowany czlowiek, może stało by 
się inaczej. Natomiast królowa wtedy do­
piero ukazała cały swój hart i moc charak­
teru, który wykuwał się w czasie nieszczęść, 
samotności i tęsknot. 

A wtedy właśnie, gdy wszyscy już opu­
;cili królową bez korony, trwał przy niej 
jeden - Axel de Fersen. 

Tytułową rolę objęła Norma Shearer, 
która odtwarza postać pięknej królowej. 

Fot. RKO Radio Films 

Ryszard Oix 
we filmie sensacyjnym 

Ryszard Dix, który prawie od dwudzie· 
stu lat święci nieprzerwane sukcesy we fil. 
mach Dalekiego Zachodu, zrealizował obec­
nie dla wytwórni RKO film o zupełnie od­
miennym' charakterze, niż wszystkie jego po­
przednic obrazy. Film ten pl. "Tajemniozy 
ślepiec" jest obrazem walki młodego rzeź· 
biarza z szantażystami, którzy grożą jego 
siostrze opublikowaniem kompromitujących 
ją listów. Akcja filmu rozgrywa się {'z~ścio· 
wo w Paryżu, częściowo w Hollywoo,l. g'!zie 
Dix gra rolę ślepego rzeźbiarza. 

Nowinki filmowe 
Królewna Śnieżka, film Walta Disneya. 

uzyskała na Wystawie Filmowej w Wenecji 
(Biennale) wielką nagrodę epecjalną, Dla 
filmu lego, który uznany został za najwięk. 
sze i najpiękniejsze dokonanie filmowe 
ostatnich dziesięciu lat i który dzięki swojej 
całkowitej odrębności nic mógł 8ię zmieścić 
w ramach dotychczasowych ocen - st wo­
rzouo ~delką nagrodll specjalną. jakiej nie 
przyznano dotąd żadnemu innemu filmowi. 

• 
Clark Gable i Myrna Loy zagrają znów 

razem. Bę.l'zie to film sensacyjn,. 

• 
W tym sezonie ujrzymy Roberta Taylo­

ra we filmach: "Trzej kllmracj", a;clzie Darł­
nerkI! Taylora jest Marg"r~t Sullayan i ,.Stu. 
d_t I Ok6rordu" • M.ttree.a O·S.lIi .... 

• 

Jeldeniq. gdy mr'IJk sawladnie pokojem .• , 

Greta Garho ma zagrać w dwu filmach 
Metro-Goluwy-rI.Mayer w tym roku, Są to 
"Ninoczk." oraz film Oólnuly n. tle To}'cia 
Marii Curie-Sklodow6'kif'j pt. ,,Maria Curie", 
pióra Ewy Carie, córki I'lynnej nanej ro. 
daczki. 

l'i-:.lutq ;cena ,; filmu pt. "tycie :;a h.,FlOT" lO Li/, D4Iovcr i Rolfem Moe~ 
,ot. Wa1'l'z. Sp, Kinemat. 

nie przychodziła więcej po niego pod biuro 
wstydząc się wobec kolegów podniszczone­
go płaszcza swojej żony. A potem podobały 
mu się już inne dziewczęta, lepiej i ele­
gancko ubrane, ho żona z konieczności była 
zaniedbana i przesiąknięta zapachem ku­
chennym. 

Kobiety ,wszystkie zgodne były w opinii. 
Ze małżeństwo w kiepskich warunkach ma­
terialnych nie daje gwarancjI zachowania 
miłości. 

Problem ten aktualny jest nie tylko 
w Polsce. Na tym samym temacie opraco­
wany jest hardzo ciekawy film amerykańm 
pt. "Prawo kobiety". We filmie tym Bar­
bara Stanwyck, jako narzeczona, walczy 
z przyszłym małżonkiem o odł02enie ślubu 
do czasu poprawienia się jego sytuacji ma­
terialnej. Młody człowiek skłania jednak 
ukochana do małżeństwa, zabraniając jej 
równoczeŚnie dalej pracować zarobkowo. 
Młoda żona musi odmówić sobie tego wszy­
stkiego, do czego pracując sama na siebie, 
była dotąd przyzwyczajona. N aetępują k~­
flikty związane z brakiem funduszów. FIr­
ma, która dostarczała meble, zabiera je po 
krótkim czasie z powodu niezaplacenia rat, 

R o b e r t Y o u n g, 
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znalwmity amant filmowy, wystąpi we filmie 
pt. "Pr'au:o kobiety" obole Barbary Stanwyc1,. 

Fot. Metro-Goldwyn-Mliyer 

telefon jest w domu zamknięty, radIO od­
biera firma radiowa i pewnego wieczoru 
małżonkowie znajdują się w pustym mie­
szkaniu. 

Film opracowalIly jest niesłychanie sta­
rannie przez reżysera Leigh Jasona, dOiko­
nale grany przez wytrawną trójkę aktorów: 
Barbarę Stanwyck, Gene Raymo'llda (męża) 
i Roberta Younga (przyjaciela). Role kome­
diowe w tym filmie odtwarzają: niezrówna­
na Helen Broderick i kapitalny Ned Spar'ke. 
Stanowią oni w tym filmie drugą parę mał­
żeftską, wa1czącą z podollllymi trudnościami, 
jak tamci młodzi, jednak z humorem przyj­
IJtuj'lC'l we-.oy.tkie niedole i kłopoty. 

Ukrył się za stosem ksiąg 

j nienf/lie patrzy tla śu; iat sądząc, że spo"~a 
go znów ia'd .~ zawód, Jest lo scena z Tcapi­
talnej ','omedii pt ... Ostro::'rzie profew-, ze" 
z Haroldem Lloydem. Fot. Para mount. 

Za kM1lIDIII1ę filmoWI! odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Pormani.,. 


